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Osma z kolei lista z·dobywcóW 
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o sto osób powiększyła liczbę uradowanych przyjaciół ~·aszeg~ pisma 
Masy premiowe piętrzą się w olbrzy·mie. góry 

(Patrz stron;cę 3) 
z, !Y!! b > - ~ -= FF 

z nożem rzucił się na sędzió .w 
Fałszerz 5-złotóweh chcia~ s;.ę zemścić za surowy wyro~ 

Z.brodniarza w porę obezwładniono, zakuto w kajdany 
·i WY.niesioną z sali ~~dowej 1 

Z Sosnowca, telefonują: i· Prokuratoria wszczęta dochodzenie. w I prawę z więzienia, zdołał wydostać i u-. 
Niezwykły wypadek zaszedł na sali jaki sposób Knapik, przywieziony na roz- kryć nóż za cholewą. '· . . 

~ądu okręgowego w czasie rozprawy prze- -- = - ss z ::u 
ci w ko · · 

bandzie fałszerzy s.złot6wek. Min Zdziechowski powinien ust_apit 
Pr~cwodnkzący sądu odczytywał wy- !akie '»'danie wyraził . ~rtczora; pos. Diamand 

rok, mocą którego herszt bandy, Knapik, t14 ' 

skazany został na 5 lat ciętkiego więzie- Nas2l warszawski korespondent telefo-
nia. nuje: 

Nagle Knapik bł)"Skawicznym ruchem Głównym powodem nie~orozumień w 
dobył z za cholewy rządzie koalicy;nym i w łon:e większości 

sejmowej iesł polibnka [nansowa m'.nistra 
sprężynowego noża sl'.&:arbu Zdzlec:howfkiego. 

I skoczył ku sędziom. Stronnictwa robotnicze, wcihodzace w 
Policjanci, stojący nia straży przy ła- skład koalic~i, ocenia:ą b. surowo działrtl

wie oskar.tonych, rzudli się ku niemu. n.ość p, ministra skarbu. 
Nastąpiło szamotanie - na szczęście nad- Wybitny członek klubu parlamo2ntarne-
biegłą. pomoc i go PPS poseł Herman Diamand w rozm0-

zd-0łano zbrodniarza obezwładnić. I wie oświadczył między innemi: 
Na sali powstał popłoch. Sąd przer. - .Polityka min. ~dziec·hows.kiego. opie: 

wał odczytywanie wyroku. rała się na prograrn~e uzys~ama po~Y:czki 
. w Ameryce, o które1 obecnie sam minister 

Skazańca natychmiast niówi. że warunki jej są nie do przy;ęcia. 
okuto w kajdany P. Zdziechowski n·owego pror:Jramu nie 

i wyprowadzono, a raczej wyniesiono z „ 
MJi. " 

Cały czas szamobał się jak s·zaleniec i 
ordyo.aruymł wymysłami 

obrzucał sąd i policjantów. Dziś 

stworzył, to też sytuacja teg9 jest he,z wvi
śda. 

- Bez wyiścia 1 - zapytujemy. 
- Jest iedno wy;ścic - wy~ście .z r~-

du. Program - ciągnął dalej poseł Dia
mand - po1e~a1ący wyłącznie na ceduk
cjach i obniżaniu płac pracowników pań
stwt0wyc:h nie może być traktowane serio. 

• • • 
W ~.z!...'1.!. z tem v.-ymJ..~:da ste iuż nazwi
ska nasi ąi:ozów, m, in. b, n1in.!-st?a Byrl::ę, 
b. !Tl:i:t. fllidr~lski~o i wic~n-Jn, P-0.p!aw
s!d~·e>. 

Jasinem jest, że katt.dytabmt 
sława Gra.b&kie-go jest , zupeł.nfo 
cz·oną. 

W!.sdy~ 

vryldu-

Dziś 
Po usunaęciu 01pryuka. z sali sąrcłowej 

dokończono 'odczytywanie wyroku. 
mkAkAORWWW-W 

Twórca 
ko§cioła narodowego 

O·statni (zapasowy) kupon 
Wielkiego ·konkursu świątecznego 

W1dawanie premji odbędzie się 

. fis. Madziar aresztowany ! przed świętami ! 
Z Lublina donoszą: 

Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut o.bcycll 

w Łodżi, ufawma się w dnlu cbiełefszym 
cokolwiek m<l·cniejsza tendencja dla do
lara. 

W gocłzfnach przedpołudnfo'wych do
larami obracano po 8.20 w płaceniu, 8.25 
w oddawaniu, przy nieznacznej tloścł ma• 
tetjała. dolarowego w podaży. 

Banl1 Po.Iski oftarował w dalszym ciłt' 
~ za dolary 7.90. 

Handel z Sowietami . . ' 

. . się psute 
P. nazarenius wyjeidta 

z Warsza·:1y 
Dovń:adujemy się, że szei sowiecld* 

ln"zedstawi~Istwa handl~ w War• 
szawie p. Naza.renius, został przez rząd 
aowiecki odwołany ~e S\v~o stanowiska. 

Odwołanle sz.efa sowieckiej misji han
dlowej w Warszaw{~ po!.osiaje w związku 
z dążeniem rządu sovń~ckie1!o do prze
kształcenia Jn!sji sowieckiej w Polsce. 

Napad bandycki na sklep 
miejski 

Z Warszawy. donoszą nam: 
Do sklepu ma1istrackiego, .przy urlicy 

Orlej nr. 1 wszedł przyzwoicie ubranJ 
mężczyzna i poprosił o 1 klg. kryształu. 
Gdy zrrud~ai„ca ood::ivnla torebK-ę. za. 
pytał, czy' otrzyma 'reszty ze 100 złotych· 

Po chwiU do sklepu wszedł drugi męż
czyzna, zamknął drzwi na zasuwę, a wte
dy pierwszy „klijent" sięgnął nagle do 
kieszeni po rewolwer. i krzyknął: 

- Nie ruszać się miejsca! 
Napastni-cy zrabowali z s~uflady dzien

Zasuspendowany przez władze duc:how
ne wikary parafii Piaski Luterskie, pod Lu
blinem, ks. Madziar przeciągnął na swą 
stronę sześdu parałjan i zaczął tworzyć ko_ 
ściół t. zw. narodowy. Wezwany do opu
s-zczenia parafji, staw;ł opór, wobec cze.go 
at'iesztowano go i osadzon·o w więzieniu. 

ny tar~ w sumie 6"5 złotych, poczem szyb 
ko wybie111i na ulicę, grotąc zemstt\ w ra-- I zie alarmu. 
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Skandal polityczny 
w RumunU 

:BUKARESZT. 29 marca. Szef buc.halte
rji w ministerstwie 'spraw zag'ranicz,nych 
Stefan Pop~scu został <>.resztowany pod '!:a
rz:utem dokonan!a szere.gu ma1wersacji i 
nad utyć. 

Straty pon·i~sione przez skarb oce.uiają 
na 3 miliony. 

Wielki , Konkurs Swiąteczny · · Zydowskie święta. Paschy 
, rozpoczynają się dziś 

„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" wieczorem 
Kupon zapasowy. Dnia 29 marca ·1926 r. Dziś wiieczor·em r.ozp.ocz,rinaj4 słę ży-

Zastępuje kaidy kupon brallując:y dowskie święta Paschy, które uroczyśde 

lniię, nazwisko i adres: -------------------

t.? = . 
1· Nin eiszy kupon na! tv Wy..: 1 ąć 1 schow~ć. Dz1csi ~ć od!1ow.edntch kuoonó\'1 włożyć do m kooerty i «d ać w red11kcii , .U ońca" w dniach 29 I 50 marca 1926 r. 
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ob::hiodrone będą przez wtorek i środę. 
Od czwartku do niedzfoli włącmie pn;y
padają tak zw. dni wiolne, po ktMy-c·h z:n-e
wu poniedział~k i wtore-k - dni 5 i 6 
kwietnia _ są świętami urocry~temi. 

W dni te sklepy życi-0wskie b~da. ~ 
mfonięte. 



Przyjaciel eks-kronprinca z uniwersyteckiej ławy 

został ilreszioWa,ay w Paryżu 
Jest niewątpliwie oszustem, lecz może takie czem§ więcej 

Wielką sensację dla prasy fraincuskiej ni~ na wolność, poniew.at przyrzekł, że w 
1tanowi at"esztowanie w ubiegły czwartek . ciągu kilku dni dostarczy policji dokumen„ 
na placu Saint-Michel w Paryżu osobnika, t6w, ustalających je.g'o id.entycznołć właś
który w ostatniej swojej metamorfozie na- .nie jako owego ,ifirancuza od czasu trak
ooskowej podawał się za „francuza od tatu wersalskie~o", mieszkańca Metzu Pe: 
czasu traJktĘttu wersalskiego", mieszkańca lerina. 
Metzu Jana Baptystę Pe1lerin, w istocie zaś Napróżno je.dnaO:<. władze wyczekiwały 

iest w taknajdo.kładniej niepochlebnem zna- przez cały tydzień. Po tygodniu dowiedzia
czeniu tego słowa, bardzo interesującą po.. no się tytko, że rzekomy Pelerin opuśd 

stacią narodowości niemieckiiej o nazwisku hotel, udając się w niewiadomym kierunku, 
Maks Otto Groteg11Uh. po uregulowaniu należności czekiem na 

Groteguth w pierwszych dniach lutego New-Jork, ktÓty, i.ak się &azało, .nie po
znajdował się już w rękac1h policji pary- siadał żadnego pokrycia. 
skiei, leoz przez czas bardzo kr6tfki. Zło- Natychmiast rozpoczęte poszuki·wania 
wiono go w hotelowym jego pokoju, wsktt- nie dały żadny.ch wyrików. \V ubiegły 

tek ska·rgi wniesionej przez mlodą osobę z : czwartek oszust śchwyfany został jedynie 
ba.rdzo wyk·wintnych s.fe.r towarzyskfoh, dzięki przypadlkowi i własnej nieostrożno
lktóreł przyobiecał małżerutwo, występjuąc ści, gdy przechodząc tuż pod pałacem spra
wobec nie;j ja.ko baron de K1"5tetr. Młoda wiedliwości zetknął się poprostu oko w 
osoba niebawem dowiedziała się, że nazwi- oko .z komisarz.em policji p. Mollard, tym 
sko to jest zmyślone i że kandydat na jej samym, który jut poprzednio zaimował się 
męża, który tymczasem już Z'tliknął rei z jego osobą. 
oczów, schronił się do jednego z hoteHk6w, Maks Otto Grotegutb, Uirod.z.Qlny w Ham
gdzie mieszka wspóLnie z nową •wybranką burgu i liczący 46 ·lat życia, jest doktorem 
swego serca. Wów·czas jednalk baron samo- medycyny i licencjantem literatury. Na u

zwaniec wypuszczony został prowizory.cz- ni·wersvtoecie w Heidelbergu s.tudjował 

wspólnie z niemieckim kronprincem i na
wiązał tam z nim stosunek bardzo •zażyłej 
przyjaźni. Począwszy od !!Oku 1906 reiz1"Clo· 
wał we Fra.ncji jako prz.edstawidel wielkiej 
firmy niemieckiej „Badische Ani.lin'', Z 
chwilą wY'bucihu wojny dostał się na listę 
podeirzanych i przesiedziawszy do r. 1919 
w obozie kon-centra<:yjnym w Saiint-ToTpez, 
został z ~ranie Francii dożywotnio wyda
lonv. 

W bard·zo krótkim czasie p-0w:r6cił zno
wu, posługuią.c się wciąż nowemi przybra
n.emi nazwiskami, i popełniając najróżno
rodniejsze szantaże i oszustwa. To fed111ak 
-iak władze francuskie przypuszczają -
nie było ani jedynem, ani g.łówn·em ź!ródłem 
jego dochodów. Stwierdzono, że regularnie 
otrzymywał on z Niemiec od jakichś najwi-
doozin1ej podstawionych nadaw.ców znaczne 
sumy pieniędzy. iz 

Czynione są &hecnie ene1'gfozn.e star.a
nia o wyświetlenie spr.a wy · tydi tajemni
czych sum, co całej aferze aresztowania w 
Paryżu kolegi i przyjadela ekskronprinca 
może ·nadać zupe~nie nowy ch.a.rakter. 

Erosa "W'ygn~no z Ros1ł 
Miłość jest burżuazyjnym przesądem 

· Sprawy seksualne w Bolszewii 
Na poez:ątku marc:a odwiedził komia.rz 

ludowy zdrowi·a, N. A. Si-ema.szkoo, ~in
grad, gdzie wygbosił kilka refieiraitów dla 
młodzieży le:-:~::·-.dzlldoej. W zwi~ku z re
fer:atami --t~-ml odbyła się pu•bliozn.a dys
kusja, podczas której omówioo.o .9'poojaln.ie 
:za~dnienie. dot)"C'zące n<mych &f.ooU!!lków 
owarzy.skd<:h, emMl!C)'!Pa<:ji !kJObiet i spraw 

1ek.malnych. 
W społecz:eńostwie sowie.okiem, oa spe

c;ia lnfo wśoród mbooz:ieży qa}e się zauwa
tyć wielkie zainłeresowanfo zaj!adnienfom 
eeksualnem. Motnia. śmiało opowiedz1ieć, k 
w całej • . ę ob~cni e tak 
1llamiętnie <> poHtyce, jak o spTawach sek
sualnyeoh. Siemaszko wygliosił swe irefe-raty 
w sali 11J.hc.rn~on,i leniia.gr.adzbej. W swem 
przem6\Weniu .sko0nstat.ował on, żie pomi
mo ;aikna;dal•ej iidl\!C)'lch tieform utrzymała 
Ro.sj.a wiele <:·e·ch koo.sierwatywnych. Od
ll!Ośnie z.ag.a-dnienia s.ekis1U1aln>ego stwi•e.rdzUć 

nalety, że usfawoctaW1Stwo sow:i.edcie pne
pr·c•t ~~·' : ' l e rn_· ::: ~ną emancypa·cie k.obi.et. 

Zdani·em Siemasz:}: nie wol.no joednak 
zbytni:o hagatelirować zwfa~ziku małżoeń-
11kieg.o. Pr.z·eciwatle, pewna ochr<ma prz;ed 
pra·wem ·ioe•s·t kioo1ooma; :a dLa·te.go ~d so
wi.ecki mu:si d·otlliaglać .się srtałoe; rej.esfracj1 
małżeństw. Siemas:ziko nia1pomtnał młoo&zioei: 
s.o\YU·ecką, a ·by Jllie pnejmowiałia. się zbyt.. 
!llW Lamentem ciioteczek rosyjski-eh, ale 
przyt·eni aby nie ziapiomli.n.ala, ~e najważ
niej.uem zadaniem młodzieży j.est nauka1 

której n.a.leży p-0dp;orządkow:ać ws.zy.stko, 
a więc i instynkt .sieksu.a:1n:y. 

W dyskusji wziął tywy udział p.rde.sor 

Piłka noinazagranicą 
Sensacyjna lllęsłla mistrza I 

Europy-Szwajcarii 
AMSTERDAM, 28 marca. Dz.isiej.szy 

międzypaństwowy mecz piłkarski Holandis 
-Szwa;·ca·rfa pnyniósł sensacyiną porażkę 
mistrza Eu.ropy,· który ponosi sromotną 

klęskę od Holandii w stost:-ku 5:0 (3:0). 
Paryż, ZB marca. Wiedeński Semmetin~ 

pokonał w dniu drisiei~zym paryski R~d 
Star w stosunku 7:0 (4:0). 

PRAGA, 28 marca, Spada zwyciężyła 
wiedeński zespół W. A. C. w nfoznoozn.ym 
stosunku 3:02 (1 :1). 

Suchow, k.tćiry n.a pods·t.a wtie ba·doań na u.. 

k<>wyc'h dowodzilł, że najhudiziej celiową 
~ w latach mł·odoc:ian')"Oh zupełna 

wstrumięźliwość &eksualna. 
Prokurator pańistwowy Kriastin w prze

mówieniu swem om&wił Sl'JC'zegó~ na0-

.wy pro~kf sowieclciego prawa małteń
skiego i rodziI1!lle·go. Bardzo slilne W1I'aż,ęnioe 
wywcłałla moW1a roootńika Sla wfiloowgkie-

, 

g.o, który UJSkariał si~ n.a to, łJe w obneir
nej dyskusji o najrozmaitszych teorjaoch, 
receptach i datach h1.sto:rycznych '8.llli razu 
lllioe wymówiono S1łi°'wa miłość, a przecież 
włamite ta mibość musi być nieodrownym 
wanm'ldiem ws·zelkiego , ws-pół.życia s-ek
.su.alnego, ~Y·Ż W pT.ziedwnym ntome stos.u
ne-k sek.suialny posiada ohairakter wybimie 
ntetll!OMJlll'Y. 

Nowy przytułek. w Warszawie 

Zakład św. Zofji przy zbiegu ulic Zelaznej i Nowoliplą 

5 albo 105 złotych 
i 

Kto w tych ciężkid1 czasach potrafi uło!yć dobry dowcip, 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH 

Czyi dowdp 'zostanBe wy!osow.any 
DOSTANIE . 5 · ZŁOT'fCH ZA DOWCIP 

i 100. ZLOTYCH tU\tUłODY 
RAZEM .WIĘC 105 Zł.OTYCH 

Dowoipy należy oddawać osobiście, łub wrzucać do „~ „~~'o:i redakcyfnej „Goń
ca" (Piotrkowska 106). Kaidy di>Wcip powinien być napisany na b:artce papieru, 
i zaopatrzony podpis i adres autora i w kopercie cddany w redakcji „Gońca" 

(Piotrkowska 106), 
Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyS'Lłym humoryst()Dl - amatorom. a 

mianowicie: 
DOWCIP MUSI BYC KRaTKi B ZW!ĘZŁY! 

~'t.. ;::;:~ 
~ . .t~~\ 

.Cudowny środeli 
na leczenie gruilicy 

niestety ' okazał się · 
zawodny 

Opłakane skutki leczenia 
„sankrozyną" 

Od c7.M6w wynalazcy bakcylów gruź
Hczych1 Roberta Kocha (1881) i środka je
go „AH-Tuiberkuliny", nastąpiła entuzja. 
styczna era leczenia gruźHcy ,,tu•berkuli
oą" (tu1berkulinoterapja). Spodziewano się, 
że z.a jednym zamachem zniszczy się środ
kiem tym w organUmie chorego bakcyle 
tube!"kul:czne, a tern sa'!lcm - ponieważ 
98 procent ludzi jest za'.l."ażonych gruźJ.i-cą 
- ludzkość wyzdrowieie! Wnet jednak 
nia>Stąpiło - roz.czarowani·eł 

Obecnie nast::o ... aa entuzjastyczna era 
t r;w. „chemoteraipfi": leczenie kiły sal
varsanem i leczenie tuberkulozy metalami 
cięż<'kimi. Pi.en~zy wys!ąpi~ :z: Łem w ro
'ku 1921 Uhl.enhut. Fin.kJler z Benny wpro. 
W:?.dził jako środek lecznicw przeciw grn
źli~-r moiedż, następn!e śrebro, a obecnie 
prc '":;or S;Jiess :r. Frarudur"1 i Feld, w;prc
wadzili złoto. Leczono preparatami zło· 
t ' t.z w. „krysolganem" ~ „trypkoailem". -

Profesor Ho lg er Miillg<liard z Kopen
hc. ni, wprowadz.ił słynną 0sankrozynę" 
(preparat :dol.a). Spodzliewano się, że 

11~ankro zyna" będzie lem dla foh~rkulicz
nych, czem miał być ,(sialvarsan" dla lue
tycznycb, t- j. środkiem radvkalnie desyn
k .. ~~"Ilującym organizm ludzki, zabi jaj c 
w nim chorobotwórcze bakcyle, Jeden i 
drugi środek pad tym wz~ędem 7!awiódł. 
11Sankro.Gvna" wŚTóa..tylnie wstrzykn1~~a 
wywcrłuje w organiimie ludzkim ogromne 
i niebe- i.eczne zaburzenia ogólne , jak: 
wyPką l{or„cz:kę, wymioty, za'Pa~en:c 
skóry, wysYIPkę, 7.apailenie nerek, biegun.. 
kę ~ czas·ami zaipalenie stawów oraz ognis
kowe zaburzenia w płuoa.ch, rak: zwięk· 
szeni~ .kłucia i wzmo~oną mość wydzielo
nych bakcylów tuberkulicznych, 

M81lgaard twierdzi, :te przy-czyną tego 
zatrucia nie je-st złoto, tyloko t. zw. „endo
t-Oksyna", powstała z zabitych ciał tuber
kulicznych i poda.ł „serum" jako antido
tum, czyli suTowicę, która wstrzyknięta 
miałaby zdetronizować działanie endo-

' toksyny. 

· Jakie są wyni1kó, obu tych słdiadnl'k6w, 
t. j. sau.krozyny i serum, ni.ech posłuży 
sprawozdanie z lutego b. r· miarodainego 
uczonego niemiec'kiego profesora Feliksa 
K:Iemper~N, a to na mocy sw}rch doświad 
czeń klinicznych z roku całego podane, 
Rezultaty są następują~e: z 5 chorych na 
ostro--zaipalną gruźHcę zmarło po zastoso- . 
waniu isankrozyny wraz z serum 4 (I) -
z 37 chorych 1118. chroniczną gruźlicę zmar
ło 12; po.J.epszenie znalazło 9, a bez iskUll:
ku 16. 

Na klinice słynnego uczonego, profe
sora chorób dziecięc, Czemy'ego, miarło 
po zutosowani'U tego środka na 12 cho
ryd1 tuberkulicznych 11{!). 

Oto smutny r ·ez.u.ltat zastosowianda san.
krozyny. 

Ostroznie z tl\ „hrabianKą" 

Podobizna tej urodziwej damy należy dn 
p-ny Stanisławy Komorowskiej, prźvznającej 
się samowolnie do korony „hrabiowskiej" 
w metryce i na cbustt-czkach od nosa. Czyni 
zaś to dla obałamucenia tych niedojrzałych 
demokratów, którym cudze 9 pałeczek nad 
herbem prawdziwym czy przywłasz .... zonym 
otwiera inaczej, t. 1• szerzej serca i sakiewki 
wobec ,utyt11łowenej nędzy. 

Ofiarą tej „ofiary" padło już wiele osób 
gdyż samoz~ańcza „hrabi~n~a" est z~kł~: 
złodziejką 1 odurzonych 1e1 „progenitura 
okrada w sposób zttpełnie plebejski, a na· 
w~t łobuzerski. 

Kłoby wi~c spotkał tę „hrabiankę' ' 
z krymi nalną rrzesz~ości ą, niechże będzie 
ostrn~ny, Rlbo odda ją w demohratyczne 

Budapeszt 28 ma.rea. Nemzeti~Brati

sla.va .3.:0. i
1 r~ce policji. 

PPfW·W«łifi IM· ł „ *·*""'1'k„ . 
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Cuda radjotechniki Tajemnice horoskopów astrologicznych 
-000---

Przesyłanie łotograf ji 
rad ja 

za pomocą Z księgi niebios wyczytać można 
swój los 

Wpływ gwiazd i planet na nasźe życie 
Ziarno prawdy w tajemnych praktykach 

1600 kilometrów w ciągu sześciu minut 

Triumf uczonego francuskiego 
Próby przesyła.nia obrazów zapomocą 

radjo, przedisięwzłęte ostatnio przez fran.. 
cuskiego wyn.alucę, Edwarda Belina (stąd 
nazwa „belinografji"} na przestrzeni Wie
deń - Grac, zostały - jak wiadomo -
uwieńczone sensacyjnym wynikiem, gdyż 
wysyłki. z Wiedn.ia zostały odebrane nie
oczekiwanie w Parytu, a równocześnie o.
brazy (fotografje, rysunki i pismo), wysła
ne ze stacji Belina w Malmiaisen, pod Pa. 
ryżem, zostały odebrane w Wiedniu, z ta
ką szybkością i łatwością, iź wprawiły w 
podziw samego wynaJazcę, ba \liącego o~ 
hecnie w Wiedniu. 

W ·ciągu kilku minut po wysłaniu z 
Malmaison, Belin miał przed sobą zupeł
nie czytelny „teleautograf" zawi-adia.miają.. 

cy go o odebraniu w Mal.maison obrazów, 
wysłanych przez wiedeńską st.a.cie nadaw
czą w Rosenhiigel. Obok pisma nadesdy 
zupełnie wyraźne rysunki i fotografje. 
Jest to więc rekord „belinograff', gdyż 
prz.esyłka odbyła .się na przestrzeni 1500 
klm, w ciągu 6 nilitut. 

CO MóWI WYNALAZCA? 
WysŁannikowi jednego z wielkich dzie~ 

nikAw paryskich, który odwiedził Belina 
w Wiedniu, dla złożenia mu gratulacji, o
i w :!dczył francuski wynalazca. co nastę
puje: 

.,Przybyłem do Wiednia na zaprosze
nie „Ravag'u", aUiStrjackiego towarzystwa 
„broadcasting", ·dla dokonania doświad

czeń między Wieddem a Gracem, przy 
pomocy ostatnich ulepszeń, dokonanych 
przeze mnie w mem laboratorjum w Mal
maisoo. Szło po raz pierwszy o wypróbo· 
Malmairnn - Tuluza, w którem ' " mieś
cie ma,m również wł.aisną stację, jak w Mal 
maison. Szło poraz pierwszy o wypróbo~ 
wanie poz.a granicami Frai1cji wynalazku, 
który jedynie dotąd dał z,a.dowalniające wy
niki. n.ie: obawiając się współzawodnictwa 
• c : ; zaisranicznych vr-nalazków .v tej 
dzied~i.t).i.~, a rek!amowianvch wielka. 
s'kalę. 

'' ·brałem dla dośw:ładczeti \VT' ~ii z 
wielu względów, głównie dla tego, źe jego 
p0ło ··~nie w samym środku Europy po. 
z· 1

1 mi kontrolować mfi ,· i..alazek w 
jetJo zastocowaniu ewentualnem dla całe
go kontynentu. Prócz te-go, zach _ wał „ 
r' konałe wspomni.en.iia z \Viedr.Ia, gdzie 
c ..:by- · : :" studja przed 27 laty, a Hóre . „ ~ . . . 
rr..: ~ ·y u.zy w 'fW na moie póiniejne pra-
ce. Zl"a i~ c ~rzeczność wiedeńczyków, by
łem pewien łaskawego pnyięda, ale at. 

- ~-?ra sy.J;atji i zalnteresowanfa, • :.Sri\ 
Złl'sfałem, przeszła me oczekiwt:..' .1. Po. 
zatem znal:>-l'ea:n w „Ravag'u'' pomoc te· 
c1::-.: .: :;;.: · i pic_ v-.•szorzęd:ne urządzenie, u-
1:. ' "·hjące mi z:idanie, a. które od pk rw
c.'.'ei ch'wili zapewniło dośWiad · :?niom 
pe ·: .:: . 

Z Franci! sprowadziłem dwóclt najle.p-
w~ ri6J,r -a co''' ·· "lw •rraz z 10 

skrzyniami materjału, Doświadczenia roz... 
poczęły się 13 marca i od tego dnia słu
chał i Paryt, niejako poza progr84llem, i w 
Malmaiison odebrano wszystkie moje vry
syłki ze stacj.i Rosenhiigel. 

R· . "'~nie otrzY'lllałem przed kilku 
(. · · z Malmaison "tetr · ·::af" wraz 
z podpisami i to p~mimo ni~pomyślnych 
warunk · .atmosferycz.n ych, a nr'>cz tego 
:ct r> •rr 0 P~ do:- vć zar1 lwa.lnia1ące, 

Te doświadczenia z wy;sył.aniem za po
mocą radjo pisma, nie SI\ nowością, gdyż 
udało mi się to już w zeszłym roku w sier. 
pniu, między Eutopą a Ameryką, ale 
w6wczas szło o pos~ukiwania czysto nau
kowe, bez myśli o zostosowaniu praktycz
nemi doświadczenia te były bardzo dłu
gie i kosztowne. 

Doniosłość obecnych mych doświn-cl
czeń jest wielorak.a. Okazuje się, te prre
svlH telegramów mogą w ten sposób być 
c wie!e szybsze, niż zapomoc:\ dotychcza
sowych systemów, tern więeej, te czynio-

ne są na stacji radjofoniicznej o małej sile. 
Prócz tego przesyłać można nietylko ciiar
no~białe, ale i półtony na fotografii. Jed.. 
nem słowem otwiera się możliwość roz.
QOwszechnienia „radji-fotografji", czyli fo
,,togr.aficznego broadcastfogu". Po skoó
czeniu doświadczefl tutaj, udam się na 
dalsze próby do Budapesztu, na zaprosze
nie węgierskich studentów i profesorów". 

Czy mO>ima ooś z gwli.azd wy.czytać? 

Ku .zidumi.enlu wielu ludzi oświeco

nych - m·oŻIILa bardzo w~ele. 

T ajemruczy wpływ cia.ł niebieskich na 
!uchi nie ule~a najmniejs-zej wąipNwośd. 

Jaskll"a wym przykładem służyć mogą lu
natycy. Naukowe pismia francuskie zano
towały ostatnio niezwykły wypadek ta-

Murzyński kaznodzieja 
nawraca bluź~iercę 

Oto drw.a:l pewien p.od Lyon-em, crlo
w'Iek - 01lbrzym herkul•esowej siły w cza„ 
sie pełni traci swą moc, staje się sbahsz)' 
od swoeg.o kilkuna.st•o!.etniego syna. Wpływ 
sfońca na I.osy ludzkie wvraźne, choć 

mni·ei uchwytne mia w życiu' dowody. 
Znak-0mHy uczony John Herschel spo· 

strzegł n.aprzykła.d zagadk-0wą a wyraźną 
zależn.ość między ilością plam sł·onecznych 

a ceną zboża n.a rynkach światowych 
i zid·ołał przedstawić tio griafkzmie dla 10-ciu 
ostatnkh lat. . Ten sam uczony w niebie 
wyczytał ro.k 2170 przed Chrystusem-da„ 
tę wybudowiani.a wielkJ.ej piramidy egip
skie·i, obHczywszy, że właśnie w tym cza· 

Sensacyjny proces w Ameryce przeciwko red. Bimbie :de narpiękni·ej..sz.a z gwi.a·zd północy Alfa 

,, Jeśli uwolnicie oskarżonego--strzelamy'' ~ ;~~~~!:.~:i
1 

?;:n~t:~d
0

::~~ci:!e;~ 
W A 

' · .1_d · · p · j d ,_ . . . ~ W!-elkt.e1 p1ram1dy. 
meryce m1ai !!.~ awn10 nme:sce „ anuęta ~ WO•l\.aete, pl'5ano, te }'e· T • k' 1 k , . 

· · · · · 1' L • B' b b d . l. ystąc.e ta t·C l przy . .ałdow stw1crdza· 
sensacy;ny proces, przyporr:m.a :ący nt•e.co ~e 1 our1orusz tm ę, my ę ·z;1emy s~rzc- · . cl t _,, „ · . t hl cl 
słynną ,,małpią 1t1"1Tawę" w Day'-.... 1 , N' b dź t h. Je ·t nó B łą, ze tas a a as roucgi.i nłe 1.es _ę na; 

- r LIU... ia:o, 1. te ą c or:z;em. s µ g, o . i · b · k · · t · · ł 
Mianowicie w mieście Brockton s.tanu skąd bier~ się śni-eg, skąd poiwietrz·e, cuai.al nie łioes .1ek ma1ą a)'emmczy kw'~J_w 

ł>'tassa.chusetts , wyt-ocZiono proc·es red.ak- skąd ziem.iia, ~wta'ZJdy i sł1ońce? Bim.ha Ili~ b·?sy c.z owte .a' a w otwarte1 
81wt~e 

t 
· A t · B' b hl . · . ł . . . . p nie los wiele mozna wyczytać. 

orowi n on:emu 1m a z.a " uzn~er- }est g up1 l zatruwa mnym życ1ie. - o- D ta . . h k ó . · 
stwo". Oskairżenie opar'"' był-o na d"'s'ć ć b . . b. d . . bić" o wys w1anda ioros op w uzywa1a. 

~..,. ""' rzu o ronę, macze1 ę Zllem" s1ę • t 1 · cl' k J t t kl · 
przestarzałej u.stawie., pochodzącej at z as ro o~ow1e zo ,a u. es o pas s ep1e-
XVII-go wi.eku. Najbardz:iei humory-styczny był rno- ni.a nj.ebi.eskiego, w którt!go obrębie odbv4 

Powodem wytocZJenia .sprawy był rurty- ment, gdy w dzl.eń ~k1o·ńc~enia prz.ewodu wa się cdkowity poznany bi..eg słońca. 
kuł Bimby, w którym toen przeczył bosko-- S2\doweg.o, na s.a:lę sądową przybył m-u- Pas ten astrolog.owie podzielili n

1
a 12 rów• 

&ci Chrystus.a. rzyn - stamszek HoHy Itoller.s, k1azmodzie- nych części, odip.owi.adaiących 12 zasadni· 

Bimba broniq się, ż.e m.a prawo d.o wy- ja, w oelu przekonania Bimby, że Bóg .czym w a·strologji gwiazd.ozbforom. 
raż.a-niia swych opfoji. Przymał się , te -istniejoe. Prz.emawiał do Bimby kilka go- Słońc·e pirZJebywa w k.aż,dym 7.naku mie„ 

twiierdził, iż }ego zdia·niem Chrystus był cbJin, wrywając go do .skruchy i '°dwoŁan\a .sią<:. 
n1e Bogiem, lecz c-złowiekiem, al.e to sa- błędów. Stawiając k·omuś astrol~iczny hot'o-

sk.op, wiedz.1.eć trz.eb:i najśdślej diatę, na 
mo twierd·zi wszak w Ameryce wiele mil- Bimba słttchał uprz.ejmie, a kaznoo:zi.e-
)onów lud:zli i ni-e zamykają i~h za to do ja murzyński, kończ<tc z wielką ~mfar,ą wet godzinę jego urodzen·a. Na za:·a.dzie 
więzi.eń. zwi l>cił się doń z zapytani.em: ts:blic spec}alnych wyczytuje s i ę wtedy. 

jakiie ciała nfobieskie były w tym czas~e 
Proces f..en Wl!budził w całym stanie - Jeśli Boga niema, któż sitw-0Tzy'ł „w p1obliżu", jakie wpływy ścierały się 

kolosalne wzbunenie umysłów. zi1emię? wiedy na ni·ebi~ i t. d., a stąd d1roga do 

Ludziie rozmawiaH tylk·o o tern, czy ~ Ot i whaśnie, odpow~edzi.a'ł ciewz:ru- ~mu.eia horook•opów na przyszłość., bo każ-
Bimba . ziostani•e uwohl!iony, czy td ska- szony Bimba, któż ją stworzył, poc.zem da planeta inny ma wpływ na chariakter 
.z.any. ooał się n:a obiad, gdyż włdnie była i loi.sy człowieka. . 

Sędzi-0~e, p·rokuratM a adwokaci °'trzy- przerwa. Dziś mamy 29 m.ar<:·a. Co mówi astro-

mali szereg lis'Łów z p;ogróżkawi, Bimba '°d zarzutu bluźn'ierstwa został logia o lud!ziach pod tą datą. UJrodz.o.. 

J .ed,en list hrzrofa.ł: , Jeśli Bimba 2J0Sta- uwolni•ony, skazano go jedynie na 1000 do- nych? 
ni·e uwolniooy _ strzelamy", larów grzywny za "pod<burza'n.i.e do bun- Od 21 marca cio 20 kwietn.iia żyjemy 

Ad·wokat Wcr.aczek otrzymał od' j.akle- tu", gdyż lcryty1mwał on ostr·o stanowisiko pod znakiem Barana. 
goś ł,a~;ątyka g.roźny li..st : Worcester. List i wy.sta,pien[a kościola kat·olicki!e~ Kobiety, ur.odzop.e w tym okresie są 
podpisiany był inicjałami L. R. C. _ k _ ładne, o twarzy owalnei, cerze matow·ej. 

Są to kokiietki, zazdrośnice, osoby lubią-

••Nm•a•w•••t•••~•a. emm••••EW•Ma•mma> ••••••••••~1 • ce~~w~~-0~e~emM~~.~~~ 
t.er kapryśny, -cz.asem złoś l i we, w 'P•Ożyeiu 

Jutro! 

120 osób 
We wtorek 

otrzyma bilety 

do kina 

Jutro! 

osób 120 

małieńskiem n-ie nazbyt miłe. 
Kami·eń sz.częśiliwy - szafir . Liczby, 

przynoszą-ce srezęśde: 7 i 12. 
' Mężczyźni, urodzeni pod znakiem Ba· 

rana są dumni, upard, nerwowi, tądni 
whadzy; Nie mają rozwagi, są impul.sywni, 
a~e lubią pMcowia.ć, lubią poważnie myśle~ 

••••••••••••••••••••••••••••••••• o„. niebi.eskich migd.ał.a·c1h. W rodzinnem 

Humor czytelników ,,Gońca" 
Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 

XLill. 
TAKżE LUKSUS, 

- Czy to prawd·a, u trzeba tgł0$i~ d.o 
.s~u majątku ~zystM1e prziedm:ioty luk

sius.awe 7 
-Tak. 
- W taldm razie mus·zę z.głosić żonę . 

ces = 

To jut dziś naiw:iękuy lukisus.„ 
E. Kowalski, Pionrorsk.a Ntr. 125. . - . 

Autor powyższego cbwdpu odebrać 
może za okazaniem clrdsłefsrugo numeru 
„GoAca" I wyległ:tymowani.u się w redekcii 
(Piotrkowska 106) 5 ~<>tych natrrody. 

CSSE--- " ~ !"!!!!!!!!!!!IB!!ł 
; 

Wielka afera przemytnicza 
w Krakowie 

Z Krakowa donoszą n.am.: 
Funkcjonariusze urzędu ~e'Lnego na 

dworcu kolejowym w Krakowie wpadli na 
ślad przemycani.a drogim tiowar6w .zag.ra
nicznych pod fałszywą. deklaracją przez tu
tejsze firmy. Organa śledcze stwierdziły, 
że wia-llde przesyłki. sygnowane jako pa„ 

pier, zawi·erały falktyczniie Jedwab i papie
rosy. Rewiz.ja, przeprowadiona w rnieszka
nia·cih przernytnik6w, wykryła wielkie skła-' 
dy t01War6w zagranicznych, sprowad.zonych 
do Krakowa be-z oc1enia. 

Sprawę skierowatt-0 do orokuratorii 
państwa. 

tyciu nieszczęśliwi. 
Nie wesoł-e więc irzeczy · mówi .astro. 

l·ogia o ludziach urrodzonyich pod znaildem 

Bara.n.a. 

• ILU •• A CM\WWW?M!iiCA 

Przygotowania 
do Olimpjady w Hadze 

HAGA, 29 marca. - Pn:ygc;tnwania do 
najbliżs:zeł Olimpiady, która słę ~~iz' 
w roku 1928 w Hadze, sę już w pełnym 
toku. Olimryjada trwać 1-ę~J:rfą nrJ „n '7'"r:w
ca do 24 ipca. 

W pogoni za chlebem 
Tysiące robotników emigruje 

do Francj i 
Z Katowie, donoszą: 
Na r~boty do Fflancji wyjechało w O• 

4tatnich dni.ach przez Mysłowice 1HCet 

powat!'l'":~zych part ji roh :tniczych. \ft 
dniu 26 b. m. wyjechało 900 robotnik6w1 
27. b. m. WO, a 28 b. m. 600 robotnik~ 



• 
„Turyści" -- R. T. S. Widzew. 4:2 (1:1) 

Sędzia p. Otto był bardzo słaby 
Ambitna grca . drużyny robotniczego zespołu 

Do zawodów tych „Tury.ści„ wystąpili I cen'.em hronią swyoh barw ... O.sta~eczny I słu~ui,ą-c wcal~ 1t1ta oklaski, ia1demi go przy 
w osłabionym sikładzie. Brak Frydmana. wynik moto.a nazwał miernłk1em sił CYbu we1śc1~ n3: boisk? ob~ypała .zgrom.adu>na 

· . . j drużyn dość li<:zn1e pubhcz.nosć. . 
Olaska i Ka•~la w obronie odcz~wah fiole: 

1 
Sęd.ziował bardzo słabo p. Otto, nie za- Wtcz. 

towi dotkliwie pnez cały przebieg g.ry i 

tylko •z wi•elką trudnością zdołali sobie oni 
wywafozyć ?JW-ycięstWIO iz «'Ótnicą dwóch 
bramek. 

Gra prowadzon·a w royt woLnem tem
pie, mie}scami nawet nudna, a przerywa
na ciągJe, z:resztą zupełnie niepotrzebnie, 
gwiz.dkiem sędziego wogóle st.radła n.a war 
tości. 

G. H. S.--P. r. ·c. 6:2 (4:2) 
Pabjaniczanie pokazali nam grę tair, a G. M. S.·

brutalną 

1 Silna konkurencla, jaką dla B-klasovrych P. T. C. dlrugą bramkę, Odgwizdyiwanie.m uroio·nyc.h fou i, n:e- ' N t 
klubów przedstawiało sobą spotkan:e fina. Po przerwie o;tra więce1 r6wna. as ę-dorzecznemi o.rzeczeniami swemi, często d 
łowe o vuhar między dru:i)~nami Ł. K. S-u µu:ą z.m'.enne ataki obustrnnne, I.ecz ~iwna bardzo str0onniczemi, sędzia p. OUo wzbu- · d · 
i Ł. T. S. G„ .sprawiła, że na zawody po- n!edy!oozycja strzałowa obu ru:iyn nie dził w-śród Hezn'.e zeba-anej publiczności, · 1 B 

· lk' . d t • wy?'.cze sta•w:ło sie tvll'o około 200 o~ób. pozwala na nowk~~7enie rezu tatu. rarn-w1e I>e nteza ·OWO Z01e. • . k 1 d _lf.. t kt' ' ' 
D 

. 'ł . b Drużyna P. T. S. tak mało znana Łodzi arze ma1ą csyć fO'uO y, ~ o:re.1 wywtą-
ru'Zyny wystąpt Y w następuią-cyC' sporlowei, swą ~rą fair za-prezentowała się zu;a się dob.rze. 

ekładaoh: nam z dod.atn-iei- strony, ezecfo, niestety, o Szcze~ótnie młodziutki, bo zaledwie 17-
. ,Turyści.'': ~ichafs«ci - bramka; O. Ku- I ~osnodarzach pow:edz1eć nie możemy. letn·i bramkarz t.łości bron:ł bardzo przy-

bik, Kokos1ńslu - obrona; Tvlman, Kę- p b' . . d t . . . •a1 tomnie i z iście stoickim spokolem. . . . . a ·aniczanie prze s aw1a1a s1ę 1 Ko 
dz1erzawsk1, Hmc - pomoc: Błaszczyński, d 1 • • : • Douiern pod kCYniec g-.ry uzysd<uie G.M.S. K I · k T d · . S K bi:'k H druży.na obrze 1•zycznte rozwrn1ęta. lecz 

U· aWla ' ka eus1eW'1cz., t. u , ' er- P·Od wztl'lędem technicznym i systemu gry iesrzcze dwie bramki i sędzia p. Piotirow-
ma·n·s - ata . d t · . ,._ d 'ć d . d . • ski przy remlta de 6:2 dla gospodarzy od-prze • aw•a'ą so·oa M ~ uzo o zvczen1a 

11Widze1w": Ku.czyń.siki - bramka; Nur- Jednalkowoż jest to dobrv materiał, ktliry gw1·„<lu:e zawody. 
czyński, Malinowski - obrona; Jastrzęh- przy p'lnym trenningu wydałby nie jedną Brut91.na 11ra poszcze~ó1nych jednostek 
&ik, Pud.lat"z, Berłowski (rezerwowy) - po- „gv.r:a zdę'' niłkerską. G. M. S-u, którą nie-iednokrotn:e ju1t pod;.. 
moc; Bujnowfoz, Filip, Wailter, Kowalew- Gra prowadzóna była syst.eme.m górne- kreśliliśmy, zasłul!uie ponownie na zazna. 
ski, Strzelc•zyk - atak. go oddawa.nia piłki i obfitowała w s•zerel!i ~. cze~ie. N' e wspomina ląc .itft .o Jfo,znyc1~ roz-

Grę rozpoczynają ,,Turyści'', lecz prz.v ciekawych momentów podbramkowych. tl myslnycb fou.lach, pa•U0\"11e c1 povwala·ą so
pierwszem pocią.gnięciu tracą piłkę. Zmien- Nao)!6ł G. M. S. przeważał, sz.cze~ólnie w t bie na iro·niczne uwagi, slkieirowane pod 
tte atalki obu stron. Gr.a toczy się przeważ- pierwszej polowie i z•wycięstwo iodh było adresem sędziów, wyra:iane słowni~ lub 
nie na środku boiska i dopiero w 7 minuc:e zunełnie zasłu:ione. tez z.a pomocą wymow·nycih gest-Ow, tr·eść 
prawosknydlłowy Błas:!>Czyńsld podciąga Grę rozpoczynaią gośde silnym atakiem których nie przedstaw'.ała żadnej wątp:ii. 
pod bramkę robotniczego zespołu i si1n1e i w pierwszej minucie wyzyskuje prowa- wości. . 
strze·la, lee.z bramkarz Kuczyński w ład- dzenie ·ze strzału swego lewego łącz.nika, Sędziował p. Piotrowski bar-dz.o dobue. 
nym sty'.u przytomniie broni nakrywką. lecz G. M. S., n:e -chcąc być dłużnym, już Swemi energicz.nemi orzeczeniami potJrafił 

Stopnfowo zarysowuje się lekka prze- w następnej mi.nucie wyrównuje. Następuje ukrócić ni•esportowe wybryki Podlaskiego 
waga „Turystów", kt6ry częściej pod.cho- szere~ ataków _gospodarzy, które dość i Behma. 
dzą pod bramkę przeciwnika, lecz atak ioh przytomnie likw'.duje dobra obrona Iu·b Na przedmeczu rezerw drużyna G. M. S-u 
dziwnie w dniu tym niedysponowany, nie bramkarz gości. Dopiero w 21 i 29 minucie odniosła łatwe zwycięstwo nad swym prze
potrafi przeowagi tej wykorzystać cyfrowo. uzyskują gospodarze dalsze dwa cenne 

1 

ciwnikiem w stosunku 8:2, do przerwy 5:2, 
Drużyn-a robotniczego .zesp.ołu, bro.niąc punkty. wykaz.ująic o !klasę leE;zpą girę. 

eię umieiętn.ie i z pewną dozą szczęścia, Do przerwy z l'IZ.Utu vrol·nego uzys.ku}e Wkz. 
powoli preyc:hodzi do .głosu i inicjuje sze-
reg ataków, z którydh jeden iz wńny źle u-
1tawionego bramkarza „Turystów'', pczy-
D<>si im prowadzeni-e. 

Dopiero w ostatniej minucie przed 
przerwą, za rękę na polu karne.ni „Wi
dzewa", sędzia dyktuje jede-lłastkę dla 11Tu 
ryst6w", hitą dw·a nzy p:rzez O. Kubika j, 

dwa ra1zy zam~enioną n;i. b1ramkę. 
Pierwszej bramki sędzia .nie uznał, czem 

wystawił &obie. nieprzychylne świa·dectwo 
o znajomości przepisów gry. 

Po przerwie „Turyści'" zrywai~ się do 
a,taku, ch.cą.c z.a !Wszelką cenę dotyclhozaso
wy nierozstl'lzygnięty rezwtat zmienić -cy
frowo swą k<>rzyść. Ni•ezmordowan·y, bar-. 
cho dobry w dniu tym, Kędzie.rzawski, sta
łe zasila atak swe.j drutyny dobremi pi1:ka
mi, leoz wie•łe dogodnych pozycji marnuje 
bezpow~omie słaby Tadeusiewicz. Kula
wiak dobry rw „kiw:aniu'', bard~zo s~bo o
rjentuie się w polu; fo '~ż pirki oddawane 
przez niego na oślep !łtawały się łupem dla 
linji pomocy robotni-czego zesp·ołu. 

O. Kubik, przychodzi z pomocą atalko-. 
wi $Wei drużyny i w_ zamięszaniu podbram
kowem uzyskuje drugi pwn•kt , dJla swych 
barw. 

T~az .,Tu~yśd" przyohodzą do głosu i 
zdobywają dals.ze d·wie biramki. w tym jed
!!I.~ z wolnego po ładnym .strzale Herm.ansa 
(62 i B5 minuta}. 

Zespół towarzystwa robotniczego, wy
tętając resztki sił, .zrywa się do ataku i ak. 
ej.a ieb przed saimym lcoń-cem gry uwień-

Niech żTje królowa! 

Republikańska Francja korzvsta z każdego święta, aby wybrać sobie królową. I tym 
razem z okazji pólpościa t. zw. ,,Mi-careme" Paryż dał ujście swemu rojalizmowi i uko
ronował kobietę najpotężniejszej urody, pannę Jadwi~ę lsambard, którą wraz ze świtą 
w eltłym jej monarszym majestacie widzimy na naszej ilustracji. Jadwiga I. jest rzeczy
wiście pięknością i uśmiech jej nawet w Polsce przedzierzgnąłby niezawodnie najzago· 

rzatszych . republikanów w zapamiętałych monarchistów. 

czona z.ostała po raz drugi sukcesem. S" d I b k: Ir: J ..1 • d D 
()stateczny rezultat 4~2 dla „Turystów'' n8D a O sers.111 DCYuent pom1ę ZY ,:o8f• 

i sędzia przedw.cześnie odgwizduie za.wo- w Paryża , kochbą'' a Ł.O Z A. 
dy. PARYt, 27 mar~ Zapowiedńany od- (d~ Jak się dowiadttjemy, przedstawii-

Przechodzą<: do oceny poszcze.gblnycb dawna ,,sema.cyfny'' mecz bokserski Pao. ded „Bar-Kochby" w zarządzie nowou-
g;aczy w ~ierwsz~ rzę.dzie wyr?żnić mu- U.no - Harry Drake (An!!lia) zak~6czył się i tworzonego Łódzki.ego okręgowego związ
s1my Kędz1•erzaws:k1ego 1 O. Kubika. któ- ' niebywałym skandalem. Oto an.glik okazał 1 ku atleotycz. ne<1o, p. Oks·enberg podał się 
r:r:y byli duszą całej d.rużyny. Również do- się zupełnym lai~em na ringu, a swoją hu· j do dymisiji. "' ' 
brze spe~ni;li swe zadanie Hin1c, Błaszczyń- , morystycmą postawą wzbudzał o~ólną we. ! Na opr6tnlon~ przez p. Oksenbe.r~a 
.!ki i St. Kubik, kt6iry był lepszy, niż zwy-

1

1 sołość. Sędzia p, Bernstein słusznie zupeł- I m.iej.s.ce w zarządzi~ t. O. z. A . .sekcja 
kle. nie przerwał mecz w pierwszych młnt~b:ch. atletyczna „Bar-Kochby" ,postanowiła 

Drużyna „Widzewa" jest twairdym prze-I 1 Jednccześnie świetnie się zapowiadający 1 
ciiwniikiem, a g.racze jej .z wie.lkiem ooświę- Laffineur pokonał F. Brown.a na punkty. 

Dla śpiochów zbll:!aJą si~ 
,fatalne czasy 

Sen jest zgubnym 
nałogiem 

twierdzą amerykaflscy uczeni, 
podejmując zarazem 

walkę w celu wy korze· 
n~enia .,zwyczaju spania" 

W Stanach Zfednoczonycb wypowiedzia
no wo+nę •paniu. W ojn.ę 11o1.ukową, syst·e
matycmĄ, kt6n, według zapowiedzł, ma 
trwa~ nieubłaganie at do zwycięstwa, t. 
im. jeśli nie do chwiH, w kt6rej ,.zwyczaj 
spania zostainie wśród ludzi kompletnie 
wytępiony, to przyn.ajm11iej do sprowadze
nia porcfł snu w tyciu łudzkiem do mo:ili
w: e n.a.jibard%iej minimalnych i naakfoh da. 
wek. 

Pi.erwszy rzucił hasło wa·lki ze snem 
doktór prof. Moss z George-Wasbington..
U.niwersity. Wypracował on całą teorję w 
celu obalenia ,,fałszywyoh i orgubnyC'h pirze_ 
sądów o śn1-e, jakie 7.it'Wdzięcz.amv bł~dnvm 
zafozenfom euł'opej.slciei nauki'' Te zgubne 
przesądy ł błęidn-e :zia.łoteni-a - to, kr6t1co 
m6w1ąc, poglady na .se"D, Ut>ko na ~ś ko
iniec:rnetto, i dobrocrvnnefo. Sen, według 
prof. Mos.a, ie-st zl!u'bnem przyizwyiczaie
·niem, czemA w rodza~u nafo~u na pod'łożu 
tftrwi~yoh w katdym człowieilro poned6w 
dio l1end.~wa. Rzekoma, zdanł1em l>!'of. Mos.. 
sa, lconiecm.~ć snru ,,alf.i.cza się do te\ło sa
mego rodz:a!u 'k>onie-czn·oścl, iak u wielu lu. 

I dzi „koniec1JT10Ś'ć0 ' utyw.anła tytoniu, oho.. 
ciat oczywii.śde, ia'ko iwp0iiony w człowie
ka po prlJe:r. polkole·nia od tysięcy lat, „na-
łóit s-nu'' będz:le nie~e Łnrdny do wy. 
tępienia i herołcz-:na wa.lk.a z nim mo:!:e 
trwać nawet pod 'kątem h.istorfl do!ć dhtgo. 

Ch.cąc da6 dobry '!)fzyMa·d łwiiału, he
roicznit ·walkę prof. Moss nie tylko prokla
mował, le-ez takte rorpoozął na osobach 
swo;e1h studentów i stud·entek Ekspery
menty były ~knalbard:l!ie-i naukowo zot1a
n1zowane, przy jakn.aidokładn1ei.szem spra
w-dzianiu i regutowaoniu wszystkich ,,elemen 
tów walki„, t. j. d-śnienia krwi, pu:l.su, od
dechu, temperatury i t. d. Przy pierwszym. 
eksperymencie „obfekty" wyb-1"'-mały bez 
snu 60 godzin, przy drugim - 8&. 

Do-świadczenia prof. Mossa zahnpono
wały o~omnie •W amerykańskim św-i-ecie 
nauki. Prof. R. F. Fisher z un.lwersytetu w 
Chicago postanowił przeli~ować tni·cia
tora woiny ze 6nem. Przedewszystkiem 
więc przedsięwziął eksperyment n.a samym 
sobie, utyw·aiąc S'Wego asystenta tylko !.a
ko pomocn1ka, o ściśle oibeślonef, choć 
nieskom.piikowanei roli. Bitw& ee .snoem 
rozpoczęła się łwietnie. W pierwszym eta
pie prof. Fis:ber pne-z 24 g.odztn bez prze
rwy pracował intensywnie w .rwem labora
torium. W drugim dniu -czuwania czuł się 

! już dotkliwie wyc:r:erpany, tern niemnJej 
I pracował w daltszym ciągu. Pi·etwsiry kry
' tyc:z:n·y momenrt n.a.stąpił drug!ej nocy milę. 

dry god.z:iin ·~ 2 i 4. W -ciągu tych dwóoh go
dzin asystent..ipom-0cnik mu.siał sześć razy 
nim potrząsać. Le-cz tneci dzień bezsenno
ści był •znowu tryumfalny. PrOlfesor czuł 
S'ię praw:ie :tupełnie świeżo, ohoć pr-acował 
% kudem i b.at'dzo p-owoli, at W1t'eszcie z 
nasta.niem trzedej nocy zdotność do pra0cy 
nai2'llpełniej zawiodła. To samo przez ca
ły dzień czwarty. Dnia czwartego wieczo
Tem bojowa energia p.rofesora jut tak osła
bła, it musiał utyć „nfonorma.Jnei po·dnie· 
ty", t. j. !kazać .a.systentowi zaprowadz.:ć 

; się do kabaoretu. Dla zrozum:iein~a dodać 
· trzeba, że miało to być pierwsze w życiu 
; p'1'oifeso.ra tego rodzaju wykolejenie. 
I Kabaret ur.afował go na całą noc czwar -
1 tą i na cały p1ąty d~eń. Dopielro piątego 
I dnia prof. Fiscihet' musiał, jak stw1erdw, 
„:zaJWiesić" walkę, to jest nie kapitu1ow:i.ć , 
lecz tylko prosić swego wro~a o z:awiesze
niie brond, eziego też wspani.ałomyś1ny wróg 
sen bez tairg6w i bez zwlekania udzie-lit. 
Profesor spał teraz przez 20 godzi.n bez 
przerwy i bez ruchu. Ob-ud.z.ił się najzupeł
niej fizycznie wypoczęty, lecz pra<:ę umy
słową m6.g,ł podjął dopiero po dwóch 
dniach. • 

W każdy!Jll «'aizie &wą pięciodniową ze 
sne·m batalię uw.aiia amerykański IM"ofesor 
n pierwsze wfolki-e zwycięstwo w wojnie, 
której końca, jak przyz,naie, nasze pokole
n·ie w każdym rarie nie ujrzy. 

Dodać nalefy, że zarÓ'w1no prof. Mo.s.3, 
jak · proł. Fis·cher :z.aliczają się w Amery~e 
do gr0I1;a ba.rdzo poważnych uc•z.onyoh. 

l''l'ERESY HANDLOWE 
!i **łiina*Mi a> 

Z POWODU WYJAZDU 
spri:eda.m do.brze z:iprowad.zony sklep z towarem. 
w centrum Piotrkowskiej, egzysluiący przeszło lat 
30. Oferiy pod „H. A.'' do 11Goi\.ca''~ 1636 



Nr. SS GONmC \VTEC1.0'RNY n.n~ow A.NT I. 

_lę!_~le pr_eą!ia ??.~ń~ą Wiec~oi:n~~" 
Osma z kolei lista zdobywców 

il sto os~b powiększyła liczbę uradowanych przyjaciół naszego pisma 
Masy. premiowe piętrzą się w olbrzymie góry 

ftlaferJal ubraninwy dam.ski 
1) Halina frokopowi.czówna, st. Udt

Fa·bryczna, dom kolejowy nr. 1. 

Sztuka Płólna 
2) He-Ie.na Janiak, Wólc2'lańska. 146. 

5 korcy węgla 
3) Marjanna Pakulska, Młynanka 10. 
4) Wi'lctor Wasilewski, Rzgowv;ka 29. 

z korce węgla 

58) Helena Chłodzińska, Karola' 26 m. 23. 
59) K. Lederman, Północna 12. 
60) Leokadja Sztajnchauerowa, Brreziń.. 

ska 59. 
61) Jozef Włosianek , Piramowicza 10. 
62) Łucja Zommerówna, Wólczańska 166 
64) Menasze Glass, u p. OzorkoW1Skiego, 

Wschodnia 70. 
65) Tytus Strawiński, Aleje Kościuszki 

nr. 31. 
66) Roman Gepner, Cegielniana 87. 
67) Edmund Kapuściflski, Kilińskiego 72. , 
68) Marja Heyer, Nawrot 2. 
69) Ma.ria Heyer, Nawrot 2. 

70) Bolesław Skoniecki, Bałuty, Zielona 
nr. 1. 

z kilogr. mąki. 

78) Staniisław Rybak, Młynarska 47. 
79) K. Skórek, Radogoszcz, Szopena 10. 
80) M. Wolff, Piotrkowska 115. 
81) Zygmunt Hankiewicz, Zakątna 7S. 
82) Mieczysław Press, Zachodni.a 31. 

71) Halina Tw.ardowska, Szosa Zg.iers'ka 83) Karofa Lewik, Zakątn·a 67. 
nr. 32. 84) Walerja Szuiczewska, Grabowa 23, 

72) Maurycy Salomoticzyk, Skwer,owa 7. 85} Staniisłiaw Joachimiak , Krucza. 7. 
73) Irena Borekówna, Spacerowa 12. 86) Karol Wolff, Radwańska 10. 
74) Władysław Kasprzycki, Chojny, u1. 87) MarY'sia Kuflówna, Przędzalniana 38. 

Brzozowa 60. 88) Janin.a Bednarek, Ruda, Karola 9. 
'75) Adam Jan Grndzicki, Ogrodowa 28. 89) Franciszek Blaszka, Pabjanice, Ce-
76) Freda Grawe, 6~~o Sierpnia 3. gielniana 1. 
77) Wincenty Poprzycki, Nowe-Sady 11. 90) A. P. Seiler, Ruda...Paibjanicka, Om.n 

91) L. Oppenheim, Piotrkowska 88. : ~ 
5) Adam "Rozenblum, Cegielnfana 10. 
6) Piotr śmigielski, Zakątna 28. 

~ 
t.arna 1· 

92) Jerzy Weissig, Nawrot 35. · 
93) Franciszek Wilczyński, Ch-0jny, Pię-

kna 13. 
Od wydziału premji 

10 Kilogr. cukru 
:7) Antonina Jędrzejewska, ul. Aleksan

dryjska 34 m. 36. 

~,Gońca Wieczornego'' 
10 kłlogr. mąki 

8) Zof}a Szałek , Piwna 38. 
9) Wawrzyniec Michalak, Rokici4ska 

nr. 31. 
10) Blanka Dąbkiewicz6wna, Przejazd 76 

5 kllo1r. mąki 

Wobe<: nawału pra-cy, jakiej wymaga 
techmcxna strona gr·omad:zienia, podziału 
i wyda wania pNmji, które specjalnie w 
„Gońcu Wteczoirnym" stano\vią zav1rotne 
wprost ilcścl (poza wi·elkiemi seriami pf'e
mji - reklam.owej i świąte<:~nej, wydaw
nictwo „Goń.ca" urząd'Zla jednoraoowie tnJa

s-0wti piremja upominkow~). wydział prem
jowy ~Gońca" zwraca się z p!'ośbą do ty-

11) Piotr Różański, Lwowska 5, '/ siącznych mas zdobywców prł:mjowych, 
12) Józef Kufel, Młynarska 41. · · by ściśle przestł"Zegali ustalonych termi-
13) Mar]an Ławski, Lipow·1 58. · , odb' kt' ł --·' li 14) J an Wai·nert Mł k 33 ·. now 101'11, ore ~ aszane są pvu -

, ynars a . I st • I h „ O , b' · 15) ZTenobjusz Sz~Ja.da, Zawiszy 2-4. anu„ W: OSO"t;~y~ pr~mfl. a Leirairue 
16) ~enryk o -Maq.., Więckowska, Brze- p.rem}1 rue w c.me 1 ~odnny ku t·emu u-st.a~ 

z11'iska 92. . lone wprowadza chiaos i nie.po.rządek, o-
1~ M. Andrze1ak, N~wrot 44: barcza personel wydri·ału p.t"emji „Gońca 
rn, Janusz Stępowski, Brzezińska 57-a. w· · " d ·1 · 19) Leo1„ „d·1a Kra1'ewska p· t k _,__ iec.z;ornego pr:a.cą na s11 y 1 wywoły-

' 10 r OW:sAJd. Ć • , • , , • Ś • ł , , nr. 106. wa mozie mepor·OZIU'Ill.1iema 1 nie· cis ·OS.Cl. 
20) Fraaidszek F~yde, Zakątn.a 57, Ponieważ wązystkie premje ,,Gońca Wie

s kłlogr. cukru 
21) Anastazy Wojciechowski, Lipowa m. 

40 m.ieszk. 19. 
22) Franciszek R-0ki'Cki, Franciszkadska 

nr. 29. 
23} Józef Chabelski, Nowo-Zarzewska 13 
24} Walerja Chrząszcz, Przejazd 45, 
25) Cecylia Niewiadomska, Naipiórkow

skiego nr. 35. 

czom~o" (pr6cz węgla, na który wyda· 
wane są talony) wybrańcy losu odbierają 
wprost z administracji pisma, całkow~.de 
pl'zygotowane do zabrania, t. j. odpowie
dnio op.aikowane i zwil!zane, op6in:ianłe 

odbioru ze strony 066h, którym przypa.&y 
pt'emje w udziale, twcirzy z l·okaJ.u wyda.w. 
niclwa poprostu huTtowie &kłady k.ofon
}aln<e. W cetlu uniknięci.a tego stan.u rze
czy i usunięcia zawczasu możliwych nie
porozumień, wycki.ał premiowy ,,Gońca 
Wieczornego" najuprzejmiej prosi osoby, 
które zdobyły pa-e:mje, by ~.śle stosowa
ły się do ogław..anycb term.inów odbiont 
wygranych prz«łmiotów, zaz:nacmjąc je
dnocześnie, że wylosowane premJe, nie
odebrane prz~ zdobywców z przeciągu 
dni trzech od ustalo.nej daty odbioru, uwa
żane będą za pozostawione do dyspozycji 
wydizału, który będzie miał prawo prze· 
znaazać je na wybrane przez siebie cele. 

Wydział premtowy „Gońc,a Wi-e<::zior
nego", opieira-ją.c się n:a do-ty<:hcza.sow.em 
ctoświad<:·zeniu i wmiemnej sympat.ji i mu
faniu pomiędzr, pi~mem a Czytelnikami, 
jest pewien, że ten ap-el jiego n.i.e pozo.st.a.. 
nie bez skutku, oraz, ż,e przyjaiciele nasi 
we włMnym interesi·e mstosuią się ck> 
niego. 

26) Filomena BorkDak, Brzezińska 92. 

z kilogr. cukru 
Wylosowane premja, nieodebrane 

w przeciągu dni trzech 
27) Jan Szaczltus, plut., 31J>. S. Kan. 
28) Oskar Rychter, Nowo-Zarz.ewska 13. 
29) Zygmunt Kwiatkowski, inwalida wo

jenny, Drewnowska 55. 
30) Matylda Szteinbart, św. Anny 19. 
31} Roman Twardowski, Ruda..Pab}aatlc. 

ka, Łączna J. 
32) Tomasz Janiiak, Szosa P·abjanlcka 38. 
33) Jaś Łabędzki, Narutowicza 28. 

J korzec węgła 
34) Reinhold Jen<ie, Konstantynów, 1111. 

Zgierska 43. 
35) Helena Szczęsna, Piawia 15. 
36) Janina Dobros.iń.ska, Stefana 12. 
37} Adam Jakubowi<:z, Ki.lińskiego 183. 
38) Teodor Ziegler, Nap1órkowskie~o 42. 
39) Michał Karwacki, Brzezińska 104. 
40) Helena Szymańska, Zakątna 12. 
41) Jadwiga Drażówna, Zielona 28. 
42) Ida Hornung, Przejazd 23. 
-ł3} R. Poznaflska, Paóska 54. 
44) Wanda Świtalska, Cegielniana 26. 
45) M1arja Mieszczyńska, Chojny, Weso

ła nr. 39. 
46) Stanisław Swiątek, Zielona 32. 
47) Malwina J6zefowiczowa, Pańska nr. 

44 m 10. 
48) Narcyz Staszewski, Brzezitiska 82· 
49) Jan Szyszka, Szosa-Pa·bjanicka 35. 
50) Wincenty Milczarek, Przydrewnow-

ska nr. 14. 
51} Zofja Woskowic!:, Ce!-!ielni.ana 54. 
52) Mar ja Bernat, Kopernih 65. 
53' Eleonora Kacowa, Zakątn.a 28. 
54) Knw erv Czaoliński Orla 23. 
55) Romualda z~i fert . juljusza 36. 
56) Zygmun t Wasiak gmina Rl\bień , 25 

wieś Cyga nka . 
57) Stanl~łli w Wierucki, Przędzalni•ma 

llr. 46 ID · 10, 

od dnia ogłoszenia terminu odbioru 
, . 

przechodzą do dyspozycji wydziału premii 
„Gońca lNieczornego Hustrowanego". -

Gumowa ulica 

~ittav.ra brttków mieji.!ki.ch jest n1eśmńer· 
te lnym problemem z.a rządów mtl11icyiptal
•ych nictylko w Wairsz.awie, J.e<:z tak.te 
w tak wysoko <:ywiliz.owanej Ameryce. 

Ko..stki drewniane, asfalt, bruk foamien
n:y w.u:ystk o to , opró ~z - ~l et posi.:i dn du* 
ż.o wi ~ki za. ilość wad. O :: ~atnim ek.epeiry-

m·e-ntem w tej d':~fodz.inie, to wyiożenie ~z. 
dni ko.stkam:i drewnianiemi, oblanemi gu
mą. Bruk ten mia być podobno b.ard.<ro ela
styczny, nie niszczący opon samochodo
wych. Praktycz.n~j i e~o wiartoki nie m&
na n.arazi-e oc~nić. Pocz·ekajmy }esz.ciie co 
powiedza,, " nim n ,oferzy. 

94) Feliks Wyisocki, Srebrzyńska 7. 
95) Józef Wieczorek, Bn.ozowa 9. 
96) Walenty Winczek, Pańska 4. 
97) Maksymiljan Peidel, Orla 9. 
98) J,an Hutnik, Zgierska 11. 
99) S. KręrnkoWt.!ka, Długosza. 3-

100) Frania Rosen, Pahjanice, Majdany 4. 
• • • 

Nasłępna, dziewiąta, lista zdobywców 
wielkich prem~ „Gońoa Wieczornego" ao.. 
stan.ie ogła,,zona jutro, t. j. we wtorek, 
30 marca. 

Osoby z listy trudef (ogłOCIJOllef w 
irodę, 24 marca) zechcę po odbł6r swych' 
premii zgłaszać się do admhtlstracji clzłstaj, 
w poniedziałek, 29 m8!l'Ca, od godziny S 
l p6ł po poi. Zdobywcy premji, kt6rycll 
nazwiska ogłosii<>ne były w liście czw•. 
tej (czwartkowej) prosrzeuf są po odbiór 
swych premji zgliaszać się w środę, 31.go 
mllł'Ca, od godz. 5 l p6ł po poł. Termin 
odbioru premji z Usty 5-ej wymaczoa.y jest 
n.a czwartek, 1 kwietnia-

•&&a;i 

Moda kobieca ·· · 

Płaszcz wiosenny 

\Vełna Słoneczna 
do robót ręcznych 

I. FUKS. 
Łódź, Nowomieji1ka Nr. 7. 1~0-2 

Tel. 26-97. 



ł GONIEC \VJl!:CZORNY 'fUTSTROWANT Nr. ~ 

Wronka skazariy na 6 lat więzienia 
Jego towarzysze w aferze tytoniowej otrzymali łącznie 47 lat zamknięcia 

Prócz tego cała paczka monopoloWa ma zapłacić skarbowi państwa 415 tys. zł. 
W dniu WCWII"ajszym rozegrał się w 

!6clzk:im sąd'Zi·e okręgowym D.statni akt 
łi'w.a.~-cego jut 3 tygodnie procesu 'Uil'z.ęcL

Gików wytwórni tytoniowej. 
Sprawa ta, która oo niebywałego .siop. 

aia poruszyła opiniję pubLicmą oałej Pol
ski, 1J0ALa::da swe mkończecie orzecze
ni.em trybu:nałiu o winiie W\Sf'tVS'tkfo·h ookair
t.on:y~h. Od saim.eig:o N.na tłumy ptl'blDcm.. 
star.a.ty aię pr~OS'tać do .s.ali są.do-wej, by 
~ retkna.ć eię z Maż.eciem 
przy odczytywaniu wyroku. 

Gm.ach u.dewy obtta·wiony był liC1ln.T" 
mi pe:broliami policyjnymi, kitóre legitymo
wały kał.de.go stacaj~go się pr~tłl.ć 
aa posired7Je11ie. 

O ~ 10-ej sąd rozpoczyn.a. ~e 
obr.a.dy. P~ey Witkomski ~ 
ua pytania, oo do winy ookiarioo:ycli, zgo
dne .z aktem ook.użen.1a. Po .zaktwłieniu 
tej forma1n<>Jci tryibunal udałe .się na nara-
dę ud wy.rołmem. A tmoo.fera., pa.111łiąoa 

na sali, )est przesdąlmięta n.enrowem ocze
kiwamecu w}ll'01w aa -0akart.onyicth. 

TragiC7Jily i przyk!"'y jest m:tMe sam Wi

dok podisąidny-ch. Sureg niepr.zes.painycli 
nocy, zmęczenie wrażoeniami, odMem.nemi 
podczas pnwe.odu sądowego i mepo
k6j wewnętrmy - wsrzystloo to od
ZJWie.rcia.dLa się na ich twirurz.ach. Jedlni 
siedU\ podparci, zasępdeni, boją~ się jakby 
spotkać ze w.7Jr'Okiem kirewny-ch siedzą

cych na prze·dnkh Jla,wiach, drudizy znów 
kiem, wywiera-)Ą W'l"ażecie ludzi zupeł'Ilie 

' obr.zucają publ~ apaty-c:z:nym w.zro

Z10bojętniałych na ~tko. 
Ogólne 7Jdene:rwow.anie n.a sal W21DJ8Jga 

się z god:ziny n.a godzinę. Róme przypu
szcrecla eo do re>zmiaru kary, knyżują 
&i-ę .i ocen.ami stop.n.i.a winy ~~l'Ch. 

God+ńny mijają oZWcln.a., jedna Dl drugą, 

a Bąd w dalszym ci~u obira.du.)e nad wy
roki-em.. 

Dopier.o o ~ie 6-ej wie.czo.rem 
. woźny omajmia, iż sąd wchodzi n.a salę. 

Napięci~ ogólne sięga ze.nitu. Za chiwir-
1ę prmwodnicz·ą-cy Wi-~ki od.i:a.zytu.Je 
w.rr~ tryibum.a.łu . 

Sąd uwa:ła wlnt1 wszystkich 
podsądnych za udowodnion11 
I skazuje1 

I) Tadeusza Józefa Wronkq 
lat 52, na G lat ciciklego wl..
zienia. 

2) Marjana Ludwika lloldq, 
lat 28, na 6 lat cittżklego wiła• 
zienia. 
3) Zygmunta Feliksa Swler•z• 
czyńskiego, lat 261 na & lat 
ciężkiego więzienia. 

4) Alfreda Podgórskiego, lat 
28, na 5 lat olt1żkiego wi-.zle• 
ni a. 

5) Ignacego llrajewaklego1 
lat 28, na 5 lat citł.łklego wiq• 
zienia. 

6) Pawła Dulewicza, lat 12, 
na 4 lata cię*kiego więzienia. 

7) Zygmunta Wdowiaka lat 
25, na 4 lata ciężkiego wi11• 
zienia. 

8) Adama Bejma, lat 841 na 
4 lata clę:ł:kiego więzienia. 

9) Kazi p'ilierza Górskiego, lat 
31, na 4 lata więzienia. 

IO) Władysła'!l'a Koldq, lat 25, 

P~zed są.dem „Niebieski ptaszek" 
wyfrunął z gniazdka, 

Czas· to pieniądz -·. a wraz z nim I chudoba Jego 
, gospodarza 

Siedizą przy biurku redakcyjnem, dąg-
4ąc, jak to m16wią opieszały t·emat za ,,u. 
szy'', gdy wtem wpada, ;aik bom.ba, jed.en 
z moich prryiaeiół. 

Przeprasza mnie jaknajgoręcej, że prze
rywa mi pracę, a czas to pieni~z - szcze
gófo;e dla was dz:ennikarzy. 

Wyrzuca z siebie na ten temat z dwa 
tysiące słów, a potem pr.osi mnie „kirótko 
i węzłowato" - bo widzę, że nie masz cza. 
su - bym mu powiedział jalk .się nazyw.a 
tTZecia teściowa ipątego !kochanka drugiej 
fiony_ faraona Tutanhamena. 

Koniec2'n1e potrzebne mu to nazwisko 
do rozwiązanfa kr•zyrowki. 

I zn6w miele językiem z zawrotną szyb
kościq,, udawadniając mi, choć wcale mu 
nie zaprzecz.alem, że lk.rzyżó'wki są rzeczą 
nadzwyczaj pożyteczną, 1'0z·wijają spostrze
gawczość . itd. itd„. itd„. itd. 

Wresz.de po godzini~ dowiaduję się ze 
zdumieniem, że.„ cz.as, to pieniądz i, ż,e rze
czowy przyjaciel p-rzyszedł do mnie nietyl
ko po słowo potrzebne mu d-o krzyżówKi, 
ale 1 po.„ pożyczkę. 

Daję mu, daję ozemprędzej te pięć zło
tych o które prosi, bo obawiam się , że g·dy 
mu odmówię, gotów wy.głosić półtorago
dzinną mowę na temat: 11nie pożycz.aj, zły 
obyczaj'', albo też 11prz.ez pożyczk1 trad się 
przyiad6ł". 

Nareszcie po trzech godzin.ach nieu
stannego pytlowania bierze kapeluu

1 
że. 

gna się i przeprasza, że zajął mi „chwilkę" 
czasu, a wszak czas to pieniądz. 

Czuję, że jeżeli je.szcze ,,chwilkę" bę
dę cierpliwie słuchał, mój przyjaciel zacz.. 
nie zestawiiać poszanowanie czas11 u nas 
i w Ameryce, a ja roztrzaskam mu głowę 
krzesełkiem. 

Na szezęś-cie dla eiębie i dla mnie wy. 
chodzi. 

Ale to jut tak u nas w Polsce, że mó
wić umiemy bardzo mądrze, a nie robimy 
nic, lub gorzej: robimy horen.dalne głup
stwa. 

Gotów jestem załoiyć się, te w ~at. 
dym sklepie, w którym wi'Si napilS „ceny 
stałe" tak kupiec, jak i klijent tracą na 
targi przeciętnie god·zinę czasu przy każ. 
dym zakupie· 

Rezult.at: zniżka ceny o tny, czy czte
ry złote. 

W każdym urzędzie mMemy prz.eczy
la ć napis: „czas to pieniądz", lub „załat
wiaj sprawę i żegnaj", albo obydwa ra
zem. 

Tymczasem nigdzie nie tracimy tyle 
czasu, co po naszych ,,herbatopijnych" u
rzędach. 

Ach! prawdal ,,Czas to p1.eniądzl" Mia„ 
łem pisać o sprawie Nowak kontra No
wa 1~ a tymczasem.„ 

W dniu wczorajszym s t:lnęło przed są
dem dwóch Nowaków: jeden kamienicz.. 
nik a drugi lokator, bynajmniej nie kre
wni. 

·Po dług.im przewodzie sądowym, ~dy 
przewialęło się przez salę sądową bez ma
ła dziesięciu świ.adków, co trwało prze
szło godzinę, sąd ~alił. że Nowak kamie-

nicznik procesuje się z Nowakiem loka.to
rem o„. osiemdziesiąt groszyll 
' Tyle bowiem wynosi różnice. między 
komomem, którego tąda kamienicznik, a 
tern, co chce płacić lolciator. 

Sędzia pierwszego okręgu zwrócił pro
cesowiczom słuszną uwa·gę, że narażają 
się na śmiech, procesując się o tak małą 
sumę i zaczął nakŁmiać strony do zgoay. 

Przeciwnicy poprosili o„. godzinkę 
czasu do namysłu i po półtorej godzinie 
Wt'ócili na salę sądową, ośwfadczając są
dowi, fe postanowiai się pogodzić, by nie 
zajmować sądowi cm.5u 1 bo„. czas to pie-
niądz. Mat. 

Mardn Wojtek jest typowym „niebie
skim ptaszkiem''. N:etylko, że nie sieje ani 
orze, ale nawet nie pobie.ra zapomogi i tyje. 

Władysław Matkowski {Pabjainfoka 57} 
długo się g.łowił nad tem skąd jego .sublo
kator b ierze pien iądze na !hulanki, bo Woj„ 
tek codziennie wraieał nad ranem w ,,ł"óżo
wym„ hum01'ze. 

Wreszcie w-czora.j Małlloows.1k ,,d:owie
dział się o :!r6d1e dochodów Wojtka, gdy 
wraz z wesołym sublokatorem znikn~ mu 
z domu z.łoty zegarek, odświetna gatrde:ro... 
ba i cały .szereg drolb lazg6w. 

Poikja zatęła się odszukanioem złodzie
ja.sublokatora. 

H.u uWadze wszystkich 
~ · czytających! 

W przeciągu 33 dni wychodzenia 

„Gon~ec Wieczorny" 
wydał swym czytelnikom 

1882' preDlji 1882 
w łem 50 nagród pieniężnych 

Dziś jest ogłoszona 8•m a lista 
wybratic6w konkursu reklamowego -

obejmującego 1.600 cennych rzeczy 
' 

o· olbrzymiej wartości 

zł. 15000 zł. 
(50 dolarówek, 4 maszl'lnY do szycia, I rower, & sztuk ma• 
terjału, 5 sztuk płótna, 750 korcy węgla, 1500 klg. cukru, 
3500 kilogr. mąki, oraz miesięczne utrzymanie rodzinyl) 

Jednocześnie „Oonlec" ogłosił obecnie 

Nowy wielki konkurs 
na .. stół wielkanocny 

dla wszystkich sfer 
i wszystkich stanów 
!tylli:o z IO bona mi! 

Wydawanie premji przed świętami! 

na 4 lata ciężkiego więzienia. 
li) Jana Ziąbka, lat 25, na 3 

lata więzienia, zemieniającego 
dom poprawy, z zaliczeniem 
8 mieaięow aresztu prewen• 
oyjnego. 

12) Adama Krupskiego, lat 31• 
na a lata więzienia, zamienia· 
j"cego dom popraw~, za zali• 
czeniem IO mieaittay aresztu 
prewencyjnego. 

Ponadto• UWl'tlędnił powództwo cy. 
rine skarbu ~a w 'W'.,.okoki 415.010 
zł. 28 !ef• i postanowił ...,,dJU ł• ·~ SO., 
1łida1Ulie od 'W'&zystldcb ockartonydi ł •Jta.. 
sat kh Di& za.płacenie ko.r:tów ~ 

środek zapobie.ea'WICZT na woiOMk ~ 
kuraton. W'~ ..taje -.dal uta;y" 
many rw mocy. 

Wyrok ten wywaał aa o!>ecnycli na aa.I 
sądowej lroloq!ne wraknie, apotęg<>'W'&1'.• 
jeszcze objawami ro:pa.czy :rie .won,.. kr~ 
nych oskarżonych. 
. Według~jit.obf.cma.~.~ 
iapeiacyjnĄ.. . 

Kto§ z braci 
· „doliniarskiej" 

chciał ~ię elegancko ubraf, 
a pan Jankowski na tem 

ucierpiał 

Jankowski Józef, .z.a.mieszkałv przy uli„ 
cy S:enkiewicza 29, zameldował w policji, 
iż dnia U'bieg'łe.go nieznani sprawcy włamali 
się do jego mies:c.kania i skudli mu różne 
rzeczy, a między innenli i .smoking. 

Poszkodowany oblioza swe straty na. 
sześćset złotyah. 

śledztwo w toku. 
-m-

„Młoda Polska" 
wita wystrzałami z petard 

zbliiatące się święta 
Mały Tadek Urbaniak, Brzez.ińslaa ~ 

jest , , wtelbici~letn tradycji: i jako taka. wv· 
trwałę strzelał i petard. 

Podczas swej haŁa.śliwej zabawy, a 
mianowicie w chwili, gdy podkładał pe
ta.rdę pod tramwaj, ZO'Stał schwytany 
przez poHcjanta, który odprowoadził „świą 

I tecznego za,ma-chowca" do drugiego komŁ 
sarjatu, gdzie czyn Urbaniaka został u
wiecmioD:Y w protokule, 

' . 

Wyrodna matka 
podrzuciła dziecko, 

a Frajer je znalazł 
Dnia ubiegłego zgłosił słę do . tO..go tio

miearjat11 Emil Frajer {WólczaMka 151) i 
zameldował, irż wracając do do.mu udyszał 
na seho<iach płacz dziecka. 

Gdy zapa.rlł zapałkę. ujrzał małe, btu... 
dne zawiniątko, w którem znajdO'Wało się 
niemowlę. 

Jak stwierdz0110, pod.rzutek jest płci 
teńskiej i ma około pięciu tygoan.i. 

Dochodzenie w celu odnalezienia wy• 
rodnej matki w toku. -m-- . 
Artretyzm! piasek nerkowy! reumatyzm! podagrQ\ 

•11ezy radykalni• URAZINE 
(granulowana i w tabletkach) 

Przy astmie! kokluszal skurczach! kolkach! 
Najskuteczniejszy jest 

RHO DA ZI L 
Wyroby Laboratc.ire des produits uUsine~ 

du Rhone'' w Paryżu. 
Do nabycia we wszystkich lepszych Apt!!kach. 

S1;tad f.!ló".'ny: 15[)3-2 

w apt6ce Br. Sicińskich Warsza'lla, PAazowiecka IO. 



Nr. 3;, -
Ogłoszenia 

Czytelników „Gońca" 

NAUKA. i "\VYCHOWANIE 

POCZĄTKUJĄCYM 
u akrznx:ach udzielam lekcji muzyld. Ceny pny
•tępne. St.-Targowa 24 m. 43, ol>locytia., III. 1621 

BUCHALTER-PEDAGOG 
wyucza w ciągu 4-ch tylf<><]ni metodl\ pra•kty<:zAI\ 
na s.amcxhielnego buchaftera • bilansistę. AdrH 
N.-Ce.~elnłana 22, m. 41. 1380 

FRANCAISE 
d90De dN leOOM et converntłons a prix modern 
1'adreaeer, Mtdame Gostomska, Kilłmkłego nr. 85, 
ostaitn:ia of., Il p. 1510 

• SPRZEDA.Z i KUPNO 

ł.óżXA DZIECINNE 
moslęine, a.łklowane, w wielkim wybor-ae, ubyć 
mot.na tamo i na dogodĄych wanmka.cb w flnnie 
,,Dobropol'', Piotrkow1ka 73, w podw6NU. 1638 

WóZKI SP A.CEROWE 
~)owe l &agraadcme, tanio i na dogodnych wa
nmkach nabyć motua w firmie ,,Dobropol", PiGtr
,kowaka 73. w podwó?&U. 1637 

CHCĘKUPić 
ur,w-e blmtco amwykdelde ta~. Pomor
ska 24, Gutm&:D. 1631 

SKRZYPCE 
z fu.ter.Iem, w dobrym stanie, okaą~e epne. 
dam. KiliJ1&kdego 79, M.. Wojdak; od 5-1 po poł. 

STOPI 
Nafelegammie6aze, a.t.fmodnieisze ample t łjv'ac
dole gazowe l elektiryci;ne, na dofocłnych waruo
kaA::h, tylko1 Poładaiowa nr. 25, lklec> frontowy. 
A Ajznw. 161i 

PARASOLE 
i lukł włuoego wyrobu poleca A. Kirustlu, Piotr· 
kowska 175a w paradyżu. Przyjmuje wszelkie 
reperacje i pok.rycia paruoli. Ceny konkuren
lLtl ·e~ 

LOKA.LE i MIESZKANIA 

KTóRY GOSPODARZ 
oddałby wolne cztery pokoje z wygodami za 
przedwojenni\ calkowitl\ ceaę. Of. sub: ,,Pned· 
wojenne'' do „Gollca". 1630 

POSZUKUJĘ 
młe.szkaoia czteropokojowego z wy~ami, w ata
rym domu, motliwie wprost od gospodarza. Las
hawe oferty sub: „Citery pokoje" do „Go~a·•. 

W PRZEDWOJENNY.t\t 
budynku poszukuje się 4-ro poko)oweito młeu.ka
nia z wygodauti. Oferty sub: „Lokaitorowi". do ad· 
ministracłi „Gońca". 1513 

POKóJ FRONTOWY 
o dwóch oknach, ład.nie umeblowmy, słoneczny, 
okna któr~o wycho.dl:I\ na park, do wynajęcia, 
ewent. 2 osobom. Narutowicza 40, mieszk. 8. 1517 

GONTEC Wn<'.C'7.0'RNY ll.TT~T'ROW A.NY 

Pożar zniszczył · warsztaty 
Dlarynarki wojennej w Pińsku 

Straty wynoszą kilkaset tysięcy złotych 
Wcz0tr.aj popołudniu nadeszła widć cję ratunkową w.spólnemi śmi. 

o wioe'lldm p·oża:rze, ;a.ki wybuchł pr2'l«l- Ratunek był zna.cz:nie utrudniony pn;a: 
w.c.roraj w Pl-ós-ku. wiatr, który zerwa! się 
ninc'Ląc ma~ą c:tięść wa;riSZ'tatów me- w -chW':iH wybuchu pożaru. Był moment po-

ch.ani:eznych marynwki wojem.n.ej, ważnej obawy, iż ogłeć przeniesie się do 
Z Wus:zaJWy wyjediaM w·c20raj d-0 Piń- miasta. Na s7JC'zęście ;e.dinak o g001zin~e 

sika. dwaj oficeT.owiie t·e-chniicz.ni z kierow- 6-ej ran.o, czyli 
nictwa maryniair.ki wojennej, wydeil~gowa- po pięciu go.dzinach pożar udało się 
ci dLa zbadania rozmiairów strat i powo· ~ttumić. 
d6w potaru pr2>ez szefa kierownictwa mia- Dogaszanie zglisK-z trwiał.o jeszczoe 
ryniairki w•ojenn,ej, kom. śwlirskieg.o. prtze·z kilka god.zdn p<0d nadzorem władz 

W)'!liki bad:a:ó. komiisji spodzioew.ane są w-0}skowych. 
w prz~ziłym tyJ!odn.iu. Spłonął murowany budy.nek piętrowy, 

W-czoraj o ~e 1 m. 10 w nocy mioesz.czący repariacy1jny warsztat mecha-
wybuchł nagle pożar w porcie marynarki niczny, w którym naprawiano statki na-

WO:je:ooej w Pinie. szej piń.skieij fl.otylli wojennej. 
Promienie uika.zały stię poozą tkiowo w Splonął też częścfowo duży budyn-ek 

mta·guynie jednak, wobec mgromadzeniia drewniany, 
tam w macmych iIDościacli materj1aił6w Stojąice opodal .sba·tki wo-lenne nńoe ule-
pędnych, gły u.szkodz-eniu, ja..k równie! nie poniosły 
pnenioeły się z błyskawiczną szrbkością I strat inne c·zęśd portu. 

do budynku wanzta.tu mechanicmego. Dziś ro~a pt1ace komisja, p.rowa-
Natychmiast n.a alarm posterooków dza.ca dochodz.ooiie i m.aią.ca usba.tić wys<>-

pospileszono na iria.tunek. Przybyła więc kość strat. Według obecn)"C'h prowirorycz
najpierw policja z komendantem p-owiiato- nych obHcz-eń 
wym Japyną, strai pożarna Ulla'.ryn.a.rki straty maJą wynosi6 kilkaset tysięcy 
wojennej, g.ami?JOn wojskowy z dowódcą Równooze6ni·e :r; docaodzemem technic.z.. 
Wirk·ooas.em, strat ogniowa cywilna, kt6- n,em prowad'zone test śledztwo przez wła-
ra pośipieszyłia z mlia..st.a nia wieść o g:N>i- d7.ie prokuratorskie w oelu UJSbal·en.iia po-
11ym pcż.arm. Rozpoc'Zęto oo.ergicmą ak- wodu wybuchu poż.aTu. 

Obrabo"\Vany ołtarz 
Swiętokradztwo w kościele. Bernardyn6w w Krakowie 

Z Kraikowa donoszą: 

1 

Teresy w kościele oo. Bernardyn6w. 
Dzisiejs.zej nocy niewylkrycl złtoczytky Łupem święt<>kc.adc6w pia.dło 7 drogo-

do.konali kradzieiy wotów z ołtarza św. cennych pierścieni, .oraz kil.ka zegarków. 

Ogłoszenia Czytelników „Goń~~---W-ie-czo-rn-eg-o'' -I 
Administracja „Gońca \\ ieczornego•, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
!Podający ogłoszenie opłaca Jed1nie 10 groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:---------------------

___________ . _________________________ , ______ _ 

Nr._~ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 
Dokładn1 adres: ._, __ .....,_... __________________________ ___ 

Ogłoszentą nale:ty przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec" drukować 
będzie, według kotejnoścl nadania. Bony z ogłoszeniami, wrzucane !Io skrzynki, 

· nie będą zarnleszczane 

Osfafnla kreacf a słynnej 

Ogłoszenia 
Czytelniłłów Gońc"'' 

POSZUKUJĘ 
Mieszk.a.nia 4-ro pokojowego, z wygodami, w 
przedwojennym domu, możliwie wpro5t od gospo
darza. Łaska,we ofe~ ,,Czteropokojowe" do adm. 
„Golica", 1516 

DONIESIENIA ROZMAITE 

WDOWIEC BEZDZIETNY 
włucidel &klepu w centrum Piotrkowskief, z u
rządzeniem mieszkania, pragnie poznać wdowę 

pezdzictną, lub pannę chrześcijankę , około lat 35, 
dystyngowaną, prawego charakteru, w celu matry
monialnym, motliwie z posagiem. Oferty do adm. 
„Golica" pod „Tadeusz''. 1635 

RZĄDCA NIERUCHOMOSCI 
z wieloletnią praktyką, były właściclel domu, 
gruntownie obeznany z jurysdykcją sądową, czło
wiek bezwzględnego zaufania, obejmie zarząd, kil
ku domów na warunkach bardzo dogodnych dla 
WP. wł. domów. Łaskaewe oferty pod „Rutynowa
ny r.zadca'' do „Gońca''. 1634 

BIURO PRóśB 
~owska. 7 (Górny Rynek) najlepiej redaguje po
dania, apelacje do wszelki.eh urzędów. Bezrobot
nym zna.c~ne ustępstwa. 1625 

NIEBYW ALA OKAZJA 
Pracownia zębów sz,tucznych wykonuje wszelkie 
roboty i reperacje bardzo tanio. Al. I Maja 39, III 
piętro, front. 1619 

ZAKŁAD STOLARSKI 
Ig. Gottkowskiego, Wólczańska 96, najlepiej od
nawia meble: sypialnie, jadalnie, gabinety, pian.i
na., fortepiany i t. d. Ceny n.isk.ie. 1615 

·------·----- - ----
PRZYJMUJĘ 

wuelkie roboty hafciarskie ora.z da.mskll konfek„ 
cję; wykonanie punktualne ł po cenach umiarko„ 
wanych. N. Waldman, ul Wschodnia tu. 50, w 
podwórzu. 1520 

PODANIA 
skargi i apelacje do wszystkich władz pisze biuro 
pro,b, Rz~owska 7 (Gómy Rynek). Uwaga! B~z· 
robotnym ustępstwa. 1624 

ZAGUBIONE DOKUMENTY 
*ii?S 

ZGUBIONO 
legitymację zapomogową, wydaną przez 4-ty ob. 
wód Funduszu Bezrobocla za Nr. 9609, na imit 
Leokadii Dawid, zamieszkałej przy ul. Kilińskiego 
nr. 122, , i książeczkę obrachunkowi\ z firmy Te
odor Finster. Zwxócić proszę . pod wyżej w1.1kaza. 
nym adresem. 1633 

ZGUBIONO 
ksil\żeczkę wojsko-wą, wydaną na imię Bronisła• 
wa Kłosińskiego w Łasku P. K. U. Sieradz. Upra
sza się o ~ot, ul. Szkolna 14, u dozorcy. 161'7 

ZAGINĄŁ DOWóD OSOBISTY 
wydany w Łodzi dnia 14-go lipca 1921 r. za Nt. 
47-W, wydnł 11-ty kO"misarjat P. P. w Łodzi. 15U 

Nad program: Dentysta ~~:~1~ a2~c~y~k~:~h 
n-.111111 iiil~h.-r.i„•dł~h•md~ 
•m$!~$!~~n$JhW6$!B$P~ ~~!J/~~•$1• 

Potząte!l o g. S·ej, ostatni seans o g. 10-ej. Ceny miefsc: 111-1 ił., 11-1.50 · zł.; 1-2 zł. 
Włas11ośch Peteffilm, Warszawa. 

ANONSa Następn7 świ~teczn:J" program ill_D~iś i dni nastepnych!!! 
Arc7dzieło W7tw6rni Paramount Pictures 

I 
~· śmler.hu Harold Lloyd ~~ty8~!tt6p~z;~~~a~'t· „Tam, gdżie pieprz rośnie'' 

Dziś i dni następnych! 

- !!!!!!! - .t~ tse._ !222!2!2-

668 Wspaniały podwójny 15-al\towy program 68-6 

~ I 

„ZOłHiCZKA łtl\ URLOPIE" (o 9-ej Ólinul 5l 
Tryskająca humorem komedja w 8-iu aktach. 

W t"olach głównych: W .ulach głównych~ 
Perła ekranu Leatrice Jo7 i amerykański Maks Linder Ra7.mond Griffith 

l~zecz dzieje się współcześnie w Nowym Y()rku i na Long Island. · 
Początek - w salonie; qui·pro-quo - w teatrze; pogodzenie się w kabarecie; koniec - jak 
zwykle - w sypialni. - Treść:- Kontredans małźeński na nute: „Czy pani jest ta samai• 

oc!ta(1czo11y o 9·ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu „bez koszulki•. • 

-- li Wspaniały dramat SZALBIERZ W roli główne j sl}'nna „ życiowy w 7 akt. ENID BENNETT. 



WIECZORNY . I LUSTROWANY 

Każdy :może zdobyć 5 albo 105 złotych 
. ' 

~~~~~~~~~-~ 

czterdzieści sześć · osób odebrało swe pi~niądze~ 
----------------··--·----~-...._._._ ..... ~-- ~-- -· .. 
Dotychczas 

Dalsza nagroda została przyznan a: 
____ „ ~-·--~ 

-E. Kowalewskiemu, Pomorska 125. 
Szczegóły pa\rz na stronie drugiej ! 

. ' ' „ 
' \I ' 'l„t I ~„~ ~' •' • ~. \ ' ~ • ' 

Po konkursie świątecznym · · 

WIELKI SENSACYJNY MASOWY KONH.URS 
' 

Ogłoszenia 
Czytelniłl6w „Gońca•• 

DONIESIENIA ROZMAITE 

„MIGNON" 
w gma.Jhu „Gruid-Hotelu'', P!iortkowaka 72. Sub. 
kolektura loterii pailstiwowej. 1622 

PRZYJMUJ§ 
r6me obstalunki oraz czapki do przerabiania, L. 
P'elcman, Koutantynow&ka 44. 1623 

,,BOB ou 
~a.jnowue kolory i fasoDy, obll!Włe dziecięce I dla 
paiiieoek szkolnych poleca fuma „l3obo'', Naiwrot 
ar. 7. w podwóizu, parter. 1518 

KAWIARNIA 
!>· f. Rydza 6-go Sierpnia 1. Wydaje obiady, mia
dania, kolacje z najlepszych produktów pod wła
snym zarządPm fachowca. 1375 

STEFAN RAMOTA. 32) 

. Czerwona .plama 
---0-

Sensacnna powieść kr7mi• 
nalno-romant7czna 

,,GONCA WIECZORNEGO ILUSTROWANEGO'', 
Szczegółów szu~ajcie w numerach pisma I 

Dajcie pracę bezrobotnym· 
SPRZEDA WCA-PODRóżUJĄCY 

'Wpl'Owadz.ony na Po.manu, w Wielkopolsce i Kon
gresówce, poszukuje posady w firmie włókienni

czej. Oferty pod ,,Sprze.d111Wca'1 do „Gońca''. 1616 

BIURALISTA. 
z 4-kluowem wykształceniem, włada.jl\Cy języka

mi: pol.klm, nie.mleddm i rosyjskim, z 2-letnią 

praktyką, poszukuje posady. Oferty sub: „Biurali
sta'' do admdn. „Gońca". 1523 

ZAJĘCIA 
względnie przedstaiwicielstwa poszukuje ene.rgl
czny, inteligeatny, młody człowie.k, posiadający 

WYKWLIFIKOW ANA PODRĘCZNA pierwszorzędne kwalifikacje biurowe, jak również 
modystka poszukuje pracy. B. Drufowska, Kiliń- jako akwizytor. Oferty sub: „Zet-Be" do ,adm. 
skiego 78. 1514 j „Gońca'. ' 1613 

„Grand-.Kino" CzłowfBk. który utrac ił pamieć ! 1 
, ;a f !tll!lliE1" Sensacyjny dramat życiowy w 8 aktach. 

D··--~··„ ··erat Nad. program: = Nad program' 

• zis pre~~.~ 
1 

,,Zigotto, jako uczeń" 
Anons: swiąteczny szlagier od niedzieli 4.1IV 

~,Grzechy królewskie" (Oawid i Goliat). 

---~ 

Ogłoszenia 
„Czytelniłl6w Gońca„ 

,. 
AD MINISTRA TOR 

z długoletni, praktyk11, obeznany ze •prawami 1ą
clowemi i oodatkowemł, obeimie kilka dom6w w 
administra-cję. Berman, Ogrodowa ta 1457 

MATURZYSTKA 
s.zkoły handlowej, umiejąca pisać n.a ~aszynie, 
pos.zukuje praktyki biurowej, lub pracy w aptece. 
Oferty mb: ,.A. Z." do „Gol1ca''. im 

MA TURlYSTKA 
poszukuje posady w aptece, ja.ko kaajerka, lub 
uczenn.ica. Oferty sub: „0. H." do ,,Goi\ca", 1521 

,INTEUGENTNY 
młodz.ienł~c, z 4-kluorwem wykształceniem u.koły 
realnej, poszukuje ja<lde:jkolwiek pracy biurowej. 
Łask.atwe zgłoa:zeoia pod „Juveni&" do adm,inistra
cji „Goika''. 1632 

....,..- ~sz • ZllB~ 

CZELADNIK PIEKARSKI 
pouukuie pracy. Obe.zna.ny z wnelkiemi ma,uy
nami. Zgłoszenia do „Goika" sub: „Czeladnik 
piekarskii". 1524 

•AOr!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!ll!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!I 

- I prędlw - dorzltl•cił Sobiieraij. I - Ah tak„. Więc ja ei kiateg<>rycmie I mi kelner. 
--... A teraz już daj pan jakąś przekąskę 1 zapowiadam ... Musimy tego ni.eszczęśliwe- · - Alei to 11 w.a:s trwa całie wdieki.„ 

.i karafeczkę w•iśniówki, ale firmowej. go uratować.„ Nie chodzi mi o r,afowanie Moż:naby było przez ten c.za,s poje.chał 
- Ju•t się ro.bi, proszę panów. twiego .wmi•eni:a, ,a'l•e i ja w tem, nLesitety, do Wianzawy i wrócić )ut - wyładowy. 
Ledwo się drwi zamknęły za k•elne- palec maC'Zlał<em.„ wał baron swą wściekłość m niewi.nn.,.. 

riem, Sobieraj rzucił ostro: - Ty?„. A t,o jakim oudem? kelnerze. 
- No i oo będzie? . - A ta broszka i chmteczk.a. - Nie moja wio - tłiomaic:ryfł Siłię po· 
- Nia to pytanie nfo mam odpowie- - No, na<res:r;cie wiem prawdę... kornie przerał.ion:y słu~ - laaiz.a.ł-em zro.. 

- A tam kto - cie.zbyt uptri2'Jejm:ym dzi..„ Co będzie, to }est całkowi.de zależ- A więc j,edinak położy.łieoś ją„. No to do- bić dla panów świeże prziek~ w kuch-

Wtiem zapyb9ł baron.„ Wejść. ne od twojej decyzji. hrz.e.„ To dohrze„. nL. Proszę panów, tu je.,t .zimny S>cha.bik, 
Drzwi rozwarły się nridlna i u;kamła - Czyś ją już powiziął - mpytaił po Sobiieraj zorjent-owia.ł się, iż sam sobie rybka w ga.Iarecie, jajeczka w majonezie, 

się w nkh bufetowa. chwili. wyjął z rąk najmroc·n-iei'SZe atuty.„ ogóreoczieik, grzybki, dookonałe kornis•zo~ 

...;.. Przeprias<zam panów bardzo„. Panie - .Moi.a decyzja... Znasz ją przecie.„ . - No, ale nie desz się przedwcz;efillie. ki, świ<etutkie mółdżki - .za<:hwalał, ros. 

Janie pozwól pa<11 na chwilę. Chcę, byś uratował tego Tamarskiego, Na wsziełki ww.a.dek za~howałem sobie. stawiają.c półmiski. 

Wy.szli na korytarz, skąd poczęły do któregoś wplątał w tę kabałę.„ ró_g chustki„. - Więoej pan małetć jut Die młi~-: 
gahinetu dolatywać urywki szept.em pro- Baron zaśmiał się n~esi;cz:erze. &ron spojniał n,ań badawczo. iryt<>wał się bar011. 
wadzonej riozmowy. - Jak mam t,o zirobić„. Czy mam pójść - Kłamienl _ A owsiziem„. je'S•t jes.zc.ze cieaędnka, 

- Nie teraz.„ Trzeba po cie posł1ał„. do p:oliicja i powiedfaeć: „Panowie pozwo- - Nie mam tweg•o ZWy<Czaju.„ szyne<:zka.„ 
Wfoo ... Dobr· e ... Już ja to załatwię. lą, ż.e Fa. tu tego pana zasitąpię.„ A możie.„ - Poooś to Mobil? Spiorunowany groźn-ym wizrokiiem '--

Szept umilkł i ketlnet" wkroczył do ga- - N~e kpi.j - przieirwał mu ootro So- - Poco .• „ No wiesz., 21e ty się .&tarze- r.ona, xamilkł, spi•eszn:ie p~ta:wił kara~kę 
binetu. Meraj. - Czy fy zapominasz, ż.e pt"zez de- jes.z.... Przed.ei musiałem sobiie po~osta- z wódką i udekł z gabinetu, mm'Y'kiaJa.e 

- Co panowiie ob.sfalują z ku,chtU? Me ten czł,owi·ek mioż.e być .skazany nia I wić w ręku iaikiś dowód ... Na sł.owo przie.- za s·obą cfohutk<o drzwi. 
- baj pan byle oo, ale żeby było ś•mf.e.rć„. Ch<:esz ~o mieć nia s1ll!l±eniu? deż niktby t-ei hi-storn nie uwier~. W gabin'ecie za.legia cię7J'k.a1 męo~• 

śW'i·eże ..• Jakiś kotlet wi<epr.Z1owy, albo ka-1 Jeden wię,ce}, redein mm.ej„. To już Zapukano do drZW!i i do ~b.iinietu cisza.. 
wałek .9Chabu„. nile ~a roli. W'$zedł obł.ad-ow-any póbmiskami i ta1«m- fd. c, a~ • 

Prenumerata mies i ęczna "Gońca Wieczornego ilustrowanego" 
t1yno~i: "\1.7 Łodzi zł 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prze
ayrką pocztową w kraju-zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.-

---o---
Telefony: "Gońca Wieczot'nego" -Redałicja i Admini· 

4tracfa: 2-99 Drullarnia: 7-99. 
====x::::--~„.-- .... --

W drukarni r Głosu . Polskiego·, Piotrkowska 86. 

Redakcja i Administracja 
ŁÓD. Z, 

PIOTRKOWSKA.. 106.· --·--Redaktor -przyjm.uje interes antów 
od 5·~Y d o 7 .„l w 4!1C'Z. 

.ea Ogłoszenia za wiersz mili:!netrow~ 1 łamoW'Y: .a.il# 

I strona i w teliście 40 groszy, strona 4 łamJ 
Nekrologi 30 •• „ • 
N adestane po tehście 30 „ . „ „ 
Zwyczajne 6 ., strona 10 łamów 
Qrtlo~zen1a z:u~czynowe l Zl\ślub tn l We 10 d ·: 0'41o~z'! ni~ zamieisc o_:.v~ 
obliczane !\'I o 50 "r·>c„nt za~ t1rm '.: ' t •nn ·c7.11 1,ic'1 ) l 1) 1n ". ~ 1t 1r 1 : ~ 

==---------- ----·=;, 
.1..a redaJdora i wyda wce : O. Kron man. 


